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m 


formy usunięte; zarząd a nawet i nadzor po- 
zostawiony autonomicznym organom jak u 
nas Radzie szkolnej, lecz natomiast wycho- 
wanie nauczycieli, organizacya szkół dla 
profesorów ludowych, mają być zachowane 


w rękach centralistycznych. Jasno ztąd, że 
tu ehodzi o ducha a nie o formę, Wycho- 
wani według jednej normy a może i tenden- 
cyi nauczyciele, acz stać będą pod zarzą- 
dem autonomicznej i krajowej władzy, sta- 
ną się propagatorami idei i dążeń wyniesio- 
nych ze swojej szkoły. Lecz wyrachowanie 
to może być mylnem, centralistyczny wpływ, 
a raczćj podstawa ustawy z Reichsrathu wy- 
można instytucyę mającą dać rękojmię, iż niesionej może wywołać w zakładach nau- 
wychowanie publiczne zwolnionem będzie z |czycielskich reakcyę w usposobieniu mło- 
pod obcych wpływów. Zanim jednak Rada|dzieży, jak tego mamy tak częste przy- 
szkolna zdołała rozwinąć działalność odpo- |kłady. zaś w rzeczach Oświaty lu- 
obczyzną|dowej niechcielibyśmy liczyć ani na re- 
akcyę, ani na opozycyę. Wiemy że tylko 
czynniki dodatnie podnieść mogą zdrową 0- 
światę. Pragnęlibyśmy widzieć zastęp ludzi 
niosących ludowi pochodnię nauki, wyszłych 
z pod kierunku instytucyi autonomicznej, po- 
wagą i uznaniem kraju otoczonej, karnie 
zjednoczonej w zasadach wiary, narodowo- 
ści porządku społecznego, a zatem i usza- 
nowania władzy. Inaczej nauka przeprowa- 
dzana nie podniesie rzetelnej oświaty, ale bę- 
dzie tylko igraniem ze światłem, nader nie- 
bezpiecznym, skoro: się tyczy ludu. 


- KORESPONDEŃCYA CZASU 


Lwów 23 lipca. 


(xxx) Dzisiejsza Gazeta narodowa w rubryce o- 
statnich wiadomości zawiera doniesienie bardzo 
pożądane, że podana w Czasie dzisiejszym w ko- 
respoudencyi ze Lwowa wiadomość, jakoby Ra- 
da szkolna miała się dobrowolnie poddać pod 
wszechwładną opiekę p. Ministra oświecenia, jest 
mylną. Przeciwnie, mówi Gaz. narodowa: Rada 
szkolna uchwaliła przedstawienie przeciw reskry- 
ptowi ministeryalnemu pod porządkownjącemo ją mi- 
nisterstwu, a dalszą jej obronę weźmie niezawo- 
|dnie Sejm na siebie. Jednak, aby się opinia pod 
tym względem cokolwiek uspokoiła, należałoby 
życzyć, aby ktoś doniósł, co ma znaczyć przed- 
stawienie, osobliwie zaś, do kogo teź to przed- 
stawienie Rada szkolna uchwaliła? Jeżeli bowiem 
to przedstawienie jest tylko przepolszczeuiem urzę- 
dowo technicznego wyrazu „Vorstellung“ a owu 
Vorstellang może zgoła w niemieckim języku ma 
być podane do samego zakresn Rady szkolnej 
nszczuplającego p. Ministra; to niewiedzieć, czy 
wiadomość owa smutna, a zaprzeczona przez Ga- 
zetę narodową, jest rzeczywiście całkowicie myl- 
na. Gazeta narodowa. do zasługi swej w obec 
kraju: wieleby dołożyła, gdyby chciała tę rzecz 
wyczerpująco objaśnić; skoro jak zaprzeczenfe jej 
kategoryczne domyślać się każe, mogłaby może 
zasięgnąć dokładnej informacyj. 

Bądż co bądź, zawsze to zastanawia, że Rada 
szkolna w kwestyi ściśle prawniczej a żywotnej, 
nie wzięła sobie za wzór n; p. namiestoictwa, k tó- 
re w podobnych wypadkach, to jest w kwestyach 
jarydycznych, zwykło zapytywać urzędu fiskalne- 


o o opinię. Rada szkolna nie ma do dyspozycyi 


Kraków 26 lipca. 


Kraj nasz stawiał zawsze w pierwszym 
rzędzie dążeń autonomicznych sprawę wy- 
chowania narodowego. Zdobył on sobie rzec 


a. 
ciele wiejncy, 
aj 


„wej ze wszystkich > ł 
Zaiste, gdyby się ten fakt sprawdził, godzien- 
by on był czasów pp. Bacha lub Schmer- 
linga. Lecz nie, to objaw ds 
eentralizacya oświaty ludowej to nowy po- 

bez głębszych, za- 


kusa, ale biegłych prawników w kraju, którzy 
władzy krajowej zapewneby nie odmówili Świa- 
|tłej pomocy. Byłoby to zupełoie konstytncyjnie 
„8 = so” | postąpiono, a oraz Rada szkolna podzieliłaby się 
nomicznego w tej mierze, jako soy zd i poniekąd brzemieniem IF APORIAAN E A 
e ekręco € jecie o prawdziwych] w obec kraju, niemniej jak i ułatwiłaby 80 ie i 
2 EE se PO 3 Aa p. Ministrowi wzajemne względem siebie stano- 
wisko. 
Z Rzeszowskiego 22 lipca. 


(D. 8.) Do najpilniejszych . 
|zebrać się mającemu 8ejmowi 


litycznemi przerażonych, roz- 


aniami 
prześladow. ii odurzonych, zmysłowością zu- 


terkami religijnem 
żytych 
do tych Rzymian, orągań ich się nie obawiając, 
bez żadnych. krasomowskich okresów, wyrzekł Pa- 
weł Sty: Chlabimy się nadzieją chwały Bożej! 
cblubimy się nie zważając na upokorzenia, bo n- 
pokorzenie prowadzi do cierpliwości, cierpliwość 
(Dokończenie). do próby a próba du nadziei, i nadzieja ta płou- 
kościoła, wychodzącego | ną vie będzie. Spes autem non confundit, Christus 
ów barbarzyńskich, by- | per bis or EE ya l są sanguine tp. 
i chu i podług praw c- | sius, salut erimus sr. tpsum. 
i patama, ny cm wozka | wypada saa padai io aaka W gi 
tidich aiii kali ziewskiej wywołane, zmieniła się | nicach tylko miewidzi: "A i gdyż każda cnota 
ozycya Or raiidsniäis kościół widzi ciągle dzie- chrześciańska ma swoje kółko działalności ziem- 
R iaid wychodzące z obrębów państw katolickich skiej, ii oczekiwać cierpiiwie i wytrwale powinniś- 
i rozsypujące się po całym świecie. Obszerniejsze 


my z niezachwianą ul nością zwycięztwa dobrego 
więc otwiera się przed Papieztwem pole: uznanem nad złem, bo i choroby narodów są do uleczenia. 
ono być musi przez wszystkie ludy, bo wszędzie 


Cnota pare ej ppadas nigdy oie pawinga; bu- 
ieci j : wycze- |rze, szum wiatrów przeciwnych ani walki żywio- 

m por pn Tego ieńom miek nika Pań: łów w zwątpienie wprawiać jej nie powinny; jak- 
eiai eaii A ri por wal dek aplana ró” S i głuszące, nie zdołają spożyć te- 

j jastynktem dobrzy py * p f A 

jawe rera ara STara, żem, że niedo- Nie gae ciota spodziewać się wtedy, kiedy 
wiarki nazwą pobożne te nadzieje utopiami tru- wszy8 A em e awk do tego upoważniają. 
dniejszemi do ziszczenia od utopij Tomasza Mo- | U staroż = nadzieja uważaną była za pocie- 
rusa, Do nich więe przemówię słowami, które Wy- chę gł" paar hana w po : naroj gii BE808 
rzekł Sty Paweł do Rzymian, do tych w kale bał- daną, Uhryi Pda podniósł nadzieję do cnoty, 
wochwalstwa zanurzonych, „podwładnych wymo- | robiąc Z NE jai tnaa A yaa ea obowiązek wśród 
woym fałszerzom, przekonywającym że niema nic naj większyć P W Wł bt, o onata oo, 
prawdziwego ani fałszywego, mie sprawiedliwego nadzieja, każe na 1 yszłem życiu spodziewa 
ę zrównoważenia nagrody, ale każe zarazem 


NADZIEJE XIX WIEKU. 


. Najpierwszem zadaniem 
. z ucisku Rzymian i 0a) 


ani niesprawiedliwego. „Do tych więc Rzymian, | 81 
| 


|chce się pozbawiać. Lecz chodzi 0 


26 Lipcu — Niedziela. 


Rok 1868. 
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należy bez zawodu ustanowienie i wprowadzenie 
nowych organów szkolnych. Sprawa ta o wiele 
jest naglejszą od którejkolwiek innej, bo chociaż- 
by kwestya propinacyi lab podzielności gruntów 
jęszcze się przewlekła, nie zgoła kraj na tem nie 
ucierpi; przeciwnie już obecnie nie małe ztąd po- 
nosi szkody, że dotychczasowe jnadzory, nie za- 
stąpiwszy je nowemi, ubezwładniono. Jest to dzie- 
łem ZY szkolnej, za co być jej wdzięsznym nie- 
sposób. 

Według $ 13 ustawy państwowej z dnia 25 
maja b. r. drogą krajowego ustawodawstwa wyjść 
powinny postanowienia dotyczące składu i urzą- 
dzenia powiatowych i miejscowych rad szkolnych, 
jak też przeniesienia czynności dotychczasowych 
świeckich i duchownych władz szkolnych na rze- 
czone rady ; tymczasem nasza Rada szkoloa nie 
czekając tych postanowień, najważniejszą nadzo- 
rów czynność, kwalifikowanie nauczycieli 
poruczyła naczelnikom powiatowym, czem w tych- 
że ręce oddała szkoły a nadzory zniweczyła. Roz- 
porządzenie to wielkie też wywołało oburzenie w 
duchowieństwie naszem; przekonane albowiem, iż 
wyłączną jego zasługą, że w cząsach zwłaszcza 
popańszczyżnianych kraj licznemi szkołami wiej- 
gkiemi zasiauy, tudzież że szkoły te uratowano 
od zgiermanizowania i jakoby towar przemycony 
utrzymywano w nich ducha narodowego — nie mo- 
gło wyrządzonej sobie zniewagi nie uczuć, jak 
też nie zapytywać siebie: ażali po to zaprowadzo- 
no Radę szkolną, aby szkoły czemprędzej xamie- 
piła w zakłady rządowe, i naraziła z tradem i 
przezorną troskliwością przechowanego w nich du- 
cha narodowego na zagładę. Nietajno bowiem Ra- 
dzie szkolnej, że żyjemy pod rządem, którego mi- 
mo konstytucyjoych metamorfoz i wybrzeżają- 
cych liberalizmu zapędów, przewodnią myślą było, 
jest i zapewne będzie: centralizacya nie- 
miecka; czego nowym objawem najświeższe, au- 
tonomię krajową w sprawach szkolnych niszczące 
ministra oświecenia rozporządzenie. 

Cóż tedy powiemy, a nie jest to wypadek nie- 
możliwy, jeżeli silniejszy podmuch giermański, daj- 
my na to pod pozorem niesforności, której wy- 
wołać riętrudno, a pomówić o nią jeszcze łatwiej, 
zmiecie w Galicyi rady szkolne powiatowe i przy- 
dzieli szkoły do zakresu e. k. naczelników przez 
autonomiczną krajową władzę szkolną do tego da- 
wniej powołanych, w co się wówczas obrócą lu- 
dowe szkoły nasze? Czemuż rada szkolna, jeżeli 
acz nieprawnie przedsięwzięła unicestwić nad- 
zory duchowne, nie przekazała szkół wydzia- 
łom powiatowym, lecz rzuciła je w ręce rządowe? 
Dachowięństwo nasze życzliwie przyjęło Radę 
szkolną i dopiero niepojęte Rady szkolnej wzglę- 
dem nicgo postępowanie stało się przyczyną Toz- 
drażnienia, za czem poszło, że bierne względem 
szkoły zajęło stanowisko, čo taki miało skutek, 
że wymienić mogę szkoły, do których przez ca- 
łe miesiące ani jedno nie uczęszczało 
dziecię,na popis publiczny stawiło się pięcio- 
ro, a nauczyciele z należytości swej ani grosza 
wyżebrać nie zdołają. Z tejże przyczyny żywa 
w Tygodniku katolickim wywiązała się polemika, 
czy duchowni w Radzie szkolnej krajowej zasia- 
dać mają, która jeżeli sejm nie uśmierzy wzbu- 
rzenia wystąpieniem z Rady niechybnie zakończy 
się. Następstwa tedy nieoględnego i miepewnego 
Rady szkolnej kroku są weale smatne i Bzkodli- 
we, zkąd też wprowadzenie w życie nowych or- 

anów szkolnych sprawą nader pilną. Nie przesą- 

zając 0 składzie szkolnych rad powiatowych i 
miejscowych, rozumiem, że niepodobna będzie w 
nich obejść się bez udziału duchownych, choćby 
dlatego, że “między nimi do tego uzdolnionych 
i ze szkołą obznajomionych najwięcej znaleźć bę- 
dzie można, a kraj usługi ich zapewne nie ze- 

sposób powo- 
ływania księży do Rad szkolnych. Zapobiogojyę 
dalszemu, zgubnemu rozdwojenid, powinien, a na 
podstawie S$ 2 i 13 ustawy z 25 maja r. b. mo- 
że sejm uchwalić, że do rad szkolnych władze 
dyecezyalne mianują pewną duchownych 
liczbę. U nas, gdzie liczba niekatolików prawie 
żadna, a .starozakonni, gdzieby potrzeba po temu 


|się okazała, na innej drodze do rad szkolnych 


wejść mogą, uchwała taka z żadną nie spotka 
się trudnością, a będzie jedynym środkiem uko- 


praw, któremi wnet|jenia zbadzonej niechęci, jak niemniej korzystania 
zająć się wypadoie,|z pracy i dobroczynnych duchowieństwa wpły- 


spodziewać się tu na ziemi zwycięztwa (nie indy- 
widuów, które, jak Grzegórz VII, umrzeć mogą 


stoicyzmem i materyalizmem obłąkanych | na wygnaniu dla tego, że miłowali prawdę a brzy- 


dzili się zdrożnościami) ale zwycięztwa wiary, ko 
ścioła i rozszerzenia jego panowania. 

W czasach pomyślaości ma cnota nadziei za- 
sługę swoją, ale nadewszystko cenną jest w prze- 
ciwności; zachowuje od zwątpienia w chwilach 
kiedy kościół prześladowanym, narażonym jest na 
stratę warunków, do swobodnego rozwoja praw 
jego potrzebnych. Wtedy nadzieja przybiera cha- 
raktęr nadludzki, bo walczyć musi z przypuszcze- 
niami rozsądku; wtedy, opierając się na wierze, 
podnosi się do rozmiarów cnoty właściwej wier- 
nym, wlewa w nich siły nieznane drugim i dla 
nich niezrozumiałe; wierzy nietylko w niesknute- 
czność zamachów na kościół, ale w chwilę zwy- 
cięztwa przeobrażenią idei za wpływem tajemni- 
czym i na korzyść Boską. Spokojne i bezstronne 
badanie historyi w tem nas ntwierdza. 

Nietylkv historya ladzkości, historya ludu Boże- 

o, ale sama historya kościoła, który tylu przeo- 
brażeniom ulegał, naucza nas tego. Kiedyż kościół 
był nierachomym? Nie przechodziłże on zawsze 
z porażki do zwycięztwa, z przesilenia do wzmo- 
cnienia? Jak te rozmaite peryody różne od sie- 
bie! W ciągu czterech wielkich podziałów swego 
istnienia, epoki niewoli i wyzwolenia średnio-wie- 
cznej i współczesnej, kościół z potrzebami czasu 
działalność swą i metodę zmieniał. Od Sgo Piotra 
do Konstantyna walczył i budował wśród mate- 


ryalnych prześladowań, wśród tortar i stosów; pierwszej swojej 


węgierski chciały wystąpić z postawieniem na|cofnie projekt dotyczący pożyczki paryskiej, może 
prawdę tego żądania. Wszelako, jak przekonywa |się raz rozejść du 26, jak. za ms n y der 
referat wspomniony, Węgrzy i Kroaci nie dają się| Rady departamentowe będą zwołane aa dzień 24 
odstraszyć temi półurzędowemi strachami i wy- |sierpnia. 
raźnie mówią w referacie o Dalmaoyi, a niezawo- wiezenia w obozie chalońskim odbywają się 
dnie po przyjścia do skutku ugody węgiersko-|codzień pod dowództwem jenerała Leboeuf. Rząd 
kroackiej będą niemniej i wsejmie o tem mówić. | kupuje konie w Anglii i Węgrzech. 
Ministeryam nasze będzie się mocno opierało od Wielkie upały wciąż trwają. Nowin wewnę- 
stąpieniu Dalmacyi, tak iż możemy się jeszcze do- |trznych nie ma, są tylko ploteczki lub drobne zaj» 
czekać kwestyi dałmackiej, która naraz stanie mię- |ścia. Mirès i Pereire, kłócąc się z sobą, wykry- 
dzy Austryą zachodnią a Węgrami. w wają nawzajem giełdowe schadzki swoje. Prze- 
A kiedy mówię już o Dalmacyi, więc choć kró-|grawszy w klubie jokejskim 1,700;000 fry- ks. 
tko odeprę zaprzeczenia niektórych dzienników | Beanvaux zastrzelił się przed domem klubowym; 
wiedeńskich, a.między niemi Debatte i N. fr. Presse | jakby dla zaprotestowania przeciw popełnionej na 
o mojem doniesieniu co do Dalmacyi i odstąpie-|vim kradzieży, przez tak zwanych fau% hono- 
nia Galicyi królestwu Węgierskiemu, mianowicie | rablès, do których należą ludzie różaych narodo- 
zaś, jakoby nie szły o to rokowania między mę-|wości, a są szulerzy z profesyi. Jeden z nich fi- 
żami stanu austryackimi i węgierskimi. Powia- | guruje od lat wiela w la Dame aux Camelias, inni 
dają Za ać rr że raza „ora rz by-|znani są z różnych podłości i nikt ich nie sza- 
z r zmuszony jestem obstawać przy |uuje, pomimo tego w kl jmują i 
mojem twierdzeniu w zupełności i tylko aia asa E ph Re 
zdziwienie, iż wyrażono zdziwienie, że ja o tem 
piszę. Być może, iż Dr Giskra nie jest bezpośre- 
dnio poinformowany o sprawach obracających się 
w zakresie układów węgiersko-austryackich. Wydane zostały nowe dość ważne rozporządze- 
Wszystko to, co od niejakiego czasu. głoszą © |nia administracyjne odnoszące się do Rosyi. Pier- 
ściślejszych związkach między Austryą a Prusami, |wsze rozszerza ustawę z d. 20 listopada 1864 r. 
jest mocno naciągnięte i przesadne. Z obu stron|i rozporządzenie cesarskie z d. 19 pażdziernika 
widać pewne przymilani: się, ale zbliżenia się a- |1865 odnoszące się do zarządu sądowego, na 10 
ni dotąd ślada. nowych gubernij. Dotychczas bowiem istniały w 
Rosyi tylko trzy izby sądowe oparte na nowych 
zasadach sankcyonowanych wspomnionemi usta- 
wami. Stósownie do nowego reskryptu cesarskie- 
, hy. s go, odr. 1869 mają być nowe sądy zaprowadzo- 
8. Patrie zaprzecza doniesieniom o związku |ne w guberniach: Chersońskiej, Jekaterinosław- 
celnym między Francyą a Belgią; robi uwagę, że |skićj i Taurydzkićj (krym) z wyższą izbą sądową 
monopol tabaczny we Francyi a w Belgii wyso- |w Odessie; w gubernii Połtawskićj, którą przyłą- 
kość cła na wino, sprzeciwiają się, jak na teraz, |czają do okręgu sądowego Moskiewskiego, i Jeka- 
temu związkowi. Mimo tego, mówią jednak gło: |terinosławskićj załączonćj do okręgu Charkowskie- 
śno o usiłowaniach związania handlowo Francyi |go. Reskrypt cesarski jest umotywowany dobremi 
nie tylko z Belgią lecz z Holaadyą, Danią i Szwe- | skutkami, jakie w istniejących już okręgach są- 
cyą, i zapewniają, że związek ten jest bliskim, | dowych Petersburgskim, Moskiewskim i Charkows- 
ione zaś głosy twierdzą, że nie jest to liga celna |kim wprowadzenie nowych ustaw za sobą pocią- 
lecz polityczna. Hr. Bismark już w wojnie 1866 r. | gnęło. Prócz tego, w 10 guberniach zaraz zapro- 
ofiarował był Franeyi Belgią, ale się wahano przy- | wadzāją sądy pokoja wykonywane tak przez po- 
jąć ten -dar zdradliwy, któryby Auglię przeciw |jedynczych sędziów jak przez zjazdy sędziów po- 
Francyi postawił, ale odmowa ta zbliżyła Leopol- | koju. Gubernie te są: Wiacka, Kazańska, Kostrom- 
da II do Cesarza. Król belgijski spostrzegł, że |ska, Ołonecka, Penzeńska, Samarska, Saratowska 
w sferze siły, kiedy traktaty nie nie znaczą, Bel- Simbirska, Tambowska i Smoleńska. O naszych 
gia może znaleść bezpieczeństwo tylko w związku | prowincyach nie ma więc żadnej wzmianki, je- 
z Anglią i Francyą. Wszedł więc w stosunki z |dnakże być może, iż jeszcze nowy pod tym wzęglę- 
Cesarzem i to tem chętniej, że Cesarz starał się |dem ukaże się ukaz, ponieważ cała administra- 
vie obrażać niczem Auglii. Związek ten jednak |cya naszych stron jest specyalna, a jak nie wy- 
między Francyą a Belgią „ma już istnieć od roko. | mieniają Kaukazu, chociaż tam zaprowadzono także 
Jen. Renoud belgijski minister wojny, poufoy Ce-|zmiany sądowe, tak i o nas może oddzielnie po- 
sarza, zreorganizował armię belgijską na sposób | myślą. Zapewne sądy pokoju nie będą u nas 
francuski. W razie wojny, Belgia mogłaby bronić |istoisły na zasadach ogólnie dla cesarstwa przy- 
swej niepodległości i ubezpieczyć lewe skrzydło |jętych, bo wybieralnych sędziów nie dopuszczą; 
Francyi. P. de la „Guerromnićre, poseł w Brukseli, | ale jeżeli wierzyć zwykle dobrze poinformowan « 
ma tam obowiązki, których może żaden istotny | dziennikom, to jaż w roka przyszłym ma b Ste- 
dyplomata by się nie podjął. forma sądownicza na Litwie ZABrOWAdŁONĄĆ 


chciano go zdławić w zarodzie, zamiast tego on|szerza się za morzami. Odkryci jaw sa gigo 
zwyciężył poganizm. Od Konstantyna do Karola | dów, przygotowują A iaraa E 
, 


Wielkiego (Charlemagne) kościół walczył -i rósł | za opuszczające go i i 
wśród niesnasek wewnętrznych, pod najazdami kim ak: a p pkn l Som 
barbarzyńców ; chciano go rozszarpać, ale i z tych | liczbę dzieci, że ustanowić musiał pr nd 
prób, po bolesnem i powolnem opracowaniu do- | dla żądających tego krajów STO 
eman otrząsnął się i zapanował nad hordami] A teraz patrzcie i podziwiajeie wy wierzący i 
yy" A w gi e Karola | niewierzący. W wigilią ekumenicznego koney- 
a i , 4 polityczną swą j| lium, którego decyzye dopełoią dla naszej 
egzysiencyę rozwijał; chciano go ujarzmić i zde- dzieła ożySinycyć. Jakiuigo 'konoyliam Trydenckie 
moralizować,— zamiast tego, jaśniał on blaskiem (concile de Trente) dopełniło, po klęskach odry- 
par rng ke A dobroczynnym, zepsucie nie doszło wających połowę prawie starego Światą od ko: 
0 aeg ~x jego; stawionym był przez wiel-|ścioła, rząd propagandy katolickiej, wzrasta co- 
ką liczbę fd ranych, którzy dawali o nim świa- | dzień w powagę i ważność rówuą prawie tej, ja- 
dectwó w. chwale jego, jak niegdyś je dawali mę- ką miały prawa pierwszych państw ohrziebokdń - 
oz cy w zyj ebezpieczeństwach i przeciwnościach. | skich. Nadspodziewana wielkość tych rezultatów 
= ig Piusa IX kościół walczył i roz-| odnosi nas do słów odwiecznej mądrości, która 
szerzał się; chciano go „pogardą poniżyć, aposta- |od początku „urządzą wszystko igrającu  ( rz 
zyą wycieńczyć ; pod cieniem jego wzrosłe pań- | powieść). > add 
stwa zaparły się go i przeciw niemu odwróciły;| Nigdy koŚciół nie był liczniejszym , namiętniej 
zaprzeczano mu prawdy podań jego, zaprzeczy- | kochanym, inteligentniej wielbionym voio; ia: 
wszy wprzód dogmatów; wystawiono go na po-|nowanym i czczopym, jak za doi naszych i dzi 
śmiewisko i potwarz! chciano osłabić, odjąć mu |spostrzegamy jasno jaką czczość, jaki ch > pa 
odwagę; gwałcono go, naigrawano się! Porównaj- wyjścia, znikoienie jego by zostawiło aoe bez 
mya jednak liczbę wiernych pod Piusem z liczbą| Częstokroć i wierni zarówno z niewierzącymi 
= że pod Leonem X. Í pojmują trudne przeobrażenia, z których w każdej 
pokorzony w widomej swej głowie, w Areyka- | fazie bistoryi wynikło lepsze 26 złego nisz > 
płanie, paraliżowany w działania, ścieśoiony w to-|go dobre. Ladzie spokojnego dachaj prz, Mert a 
warzyskiem życiu, prześladowany w Bwej ducho- widzieć dobre pod pewnemi soanomi ie ge 
wnej administracyi, nprzociwisiy w piywach mo- | mami — cofają się -z przerażeniem przed niebez- 
ralnych, neiśniony żer rę specyałnych, na | piecznemi bo nieznanemi im operacyami i dzi- 
posadzie w Europie, kościół roz- | wnemi transmutacyami alchemii Boskiej. Upadają 


Petersburg 18 lipca. 


Paryż 21 lipca. 


Drugie rozporządzenie odnosi się do podatków. 
W -skutek przemiany stosunków włościańskich na- 
leżało zamienić wiele powinności oddawanych w 
naturze na pieniężne. Było to słuszne, ponieważ 
powinności rzeczone są miejscowej natary, a z za- 
prowadzeniem zgromadzeń gabernialnych była 
otwartą droga do jednakowego dotknięcia pie- 
niężną opłatą wszystkich klas spółeczeństwa. Po- 
mimo tego, dozwalają obecnie zgromadzeniom ga- 
bernialpym starać się o uzyskanie odwrotnej ope- 
racyi, dążącej do powrotu z powinności pieniężnych 
do naturaloych. Zapewne w wielu razach może 
być łatwiej wprost przyjąć naturalny podatek w 
pracy lab wyrobie,! zamiast ściągania opłaty pie- 
niężnej, np. od biednego wieśniaka, a potem wy- 
najmowanie pracy, którą tenże włościanin ofiarc- 
wać będzie. Ale przytoczone rozporządzenie wię- 
cej zdaje się zmierzać do zwalenia na klasy ro- 
bocze wielu powinności miejscowych, np. naprawy 
dróg. Trzeba cczekiwać, w jaki sposób zgroma- 
dzenia gubernialne zechcą zastosować to rozpo- 
rządzenie Rady państwa. 

Oddzielony został obecnie departament poczt 
cesarstwa od zarządu pocztowego gubernii peters- 
burskiej. Nieszczęśliwe połączenie funkcyi dyrek- 
tora poczt okręgu petersburskiego i ministra poczt 
rosyjskiego w jednej osobie, było nienataralnem i 
ze stanowiska zasady rozdział trzeba uznać za 
słuszny, jakkolwiek istotnej korzyści nie widać. 
Można jednak z tego sądzić, jakie zamieszanie 
pojęć panuje w ustawach rosyjskich, skoro ta 8a- 
ma osoba może ta być zarazem naczelnikiem i 
własnym swoim podwładnym. 

Do licznych .komisyj urządzających rozmaite 
sprawy w naszym kraju, Mosk. Wied. proponują 
jeszcze jedną dołączyć, rozumie się najpożyte- 
czniejszą, i mającą przeciąć szereg nieuczciwych 
intryg plemienia polskiego. Komisya proponowana 
miałaby się „zająć przejrzeniem ponownem wszy- 
stkich dokumentów szlacheckich, aby wykryć do- 
konywane nieustannie fałszerstwa (?) Gazeta rze- 
czona dziwi się, że u nas w zabranych pwin- 
cyach jest blisko 400,000 szlachty, t. j. Tłłzeszło 
3/, ilości szlachty w całej Rosyi. Z tych 202,000 
dziedzicznych mężczyzn a piątą część oficerów 
armii stanowią Polacy. Gdyby komisya taka mia- 
ła być sprawiedliwą, nie wie p. Katkow, żeby 
powinna powrócić Bzlachectwo wielkiej liczbie 
„jeduodworców,* którym Mikołaj odebrał takowe, 
a dla tego Katkow żąda tej komisyi, że powinna 
ona znaleźć środki odebrania wiela rodzinom szla- 
chectwa. Boć inaczej na coby komisya była przy- 
datną ? 

Katkow jest piewyczerpany w pomysłach. Te- 
raz natrafił znowa na całą sieć iotryg polskich; 
jeżeli mówi o nich, to nie w zamiarze straszenia, 
ale dla tego, że widzi niedostateczność środków 
rządowych przedsiębranych do wyoarodowienia 
Polaków. Otóż w Poznaniu zaczynają się manife- 
stacye, których rząd praski nie rozumie, ale Ro- 
Bya a raczej p. Katkow wiedzą dobrze co znaczą, 
bo to nie pojedyńczy objaw, ale cała sieć demon- 
stracyi. Najprzód obchodzono (?) 28 czerwca (sie) 
w Poznaniu rocznicę powstania 1831 roku. Dla 
czego właśnie 37-mą rocznicę powstania Polaey 


tam obchodzili, czy to jaka mistyczna liczba? 


woła p. Katkow. Niedługo po tym zjeździe przy- 
bywa towarzystwo „Sokoła“ z Galicyi, zjeżdża się 
do tysiąca osób i to nowy już bardzo niebezpie- 
czny objaw. Gdyby on jeszcze stał oddzielnie, ale 


uważajcie na Litwie prawie współcześnie zupełnie 
podobna maoifestacya; mieszkańcy powiatu Świę- 


ciańskiego pierwszy raz od powstania dali obiad 
dla pana gubernatora. Jak widzicie, cel i powód 
obiadu w Poznania i Święcianach zupełnie ten 
sam! Na obiedzie Polacy występowali do gaber- 
natora jako Polacy, szukając zbliżenia, którego 
sobie p. Katkow nie życzy, bo daleko wygodniej 
rabować niż rządzić. Szereg oznak wołających na 
Rosyan: baczność! jeszczę się na tem nie kończy. 
Now Wrem. pismo zostające pod redakcyą Kir- 


kora, pisząc o święciańskim obiedzie powiada: 
że ponieważ przestępcy z powstania są ukarani, 


a wywiezieni ci nawet co uboczny mieli w niem 
udział, czas więc, aby ten kto pozostał, korzystał 
z praw wiernego obywatela. To zgroza takie żą- 
dania | ale są i gorsze objawy. W Warszawie chłop- 
cy, zdaje się ulicznicy, szli za jakąś parą i dzi- 
wili się ubiorowi pani prowadzonej przez oficerów. 
Działo się to w samo południe w Saskia ogro- 
dzie. Chłopcy zaczęli wołać: co to za strój mo- 
skiewski — potem ara! i w nogi. Dama zaramieniła 
się i wyszła z ogroda posławszy po policyą, ale 
że chłopcy się rozbiegli, nie można więc wiedzieć, 
co był za cel tej demonetracyi i kto do niej pod- 
barzał, Pożary bywają w Warszawie — to fenja- 
nizm, zaraz też wie p. Katkow, że podobno na 
Nalewkach przytrzymano człowieka wraz z pal- 
nemi materyałami. Jest więc cała sieć. intrygi, 
której niebezpieczoe objawy okazują się w Gali- 
cyi, ponieważ takowa jeżdzi do Poznania; w Po- 
znania zań, bo Galicyan przyjmuje i wierzy w 
mistyczną liczbę 37, Na Łitwie, bo panowie mają 
za dużo pieniędzy, skoro są w stanie upić się 
z panem gabernatorem. O Warszawie nie ma co 
mówić, póki niecny ten gród istnieje, reformato- 
rowie na wzór p. Katkowa spokojnie nie zasną. 


Jest że to przesada patryotyzma w złym kierun- 
ku, czyli obłuda?! 

W mieście Pinedze zdarzył się charakterysty- 
czny fakt, Niejaka p. Wieljaszewa urządziła o- 
biady bezpłatne dla cierpiących głód. Administra- 
cya także dawała obiady, na których widać do- 
brze zarabiała, to też dotknięci głodem udawali 
się do p. Wieljaszewej i wkrótce bywało ich o- 
koło 700. Dowiedziawszy się Cesarzowa o tak 
szlachetnych usiłowaniach przesłała pani W. po- 
dziękowanie i 4000 rubli do jej rozporządzenia 
na rzecz biednych. Od kiedy pani W. wystąpiła 
ze swoimi obiadami, urzędnicy ciągłe robili jej 
trudności, dowodząc, że się niepotrzebnie zajma- 
je, gdyż administracya sama myśli o usunięciu 
głodu. Lecz gdy pani W. nie ustawała i jeszcze 
odebrała podziękowanie od Cesarzowej, wściekłość 
urzędników nie miała granic. Rozpisali oni do 
wszystkich gazet oskarżenia, głównie jednak zan- 
fali ojea Katkowowi, denuncyując przed nim pa- 
nią W. o — polską intrygę. Utrzymują oni, 
że pani W. daje obiady za polskie pieniądze, 
w socyalnych celach, i tym podobne brednie. Na 
nieszczęście ta bezimienoa denuncyacya zarzaca- 
jąca pani W. „polskość“, nawet łatwowiernemn 
Katkowowi wydała się za niedorzeczną i pier- 
wszy raz w swojem życiu zaniedbał on 8po8o- 
bności wskazania niebezpieczeństwa dla Rosyi 
z istnienia Polaków wynikającego, pierwszy raz 
nie eos chociaż mu mówiono o polskości 
pani W. 

Pod Kijowem zdarzył się ogromy pożar lasu, 
w skutek czego spłonęło kilka tysięcy dziesięcin. 
W okolicach Petersburga dzieje się toż samo. 
W skatek wielkich upałów zapalił się torf i po- 
żar pod ziemią rozszerza się coraz dalej; w nie- 
których miejscach jaż częściowo lasy zaczęły pło- 
nąć, zapalając się od korzeni. Nie słychać dotych- 
czas o środkach administracyjpych dla wstrzyma- 
nia pożaru. Może wybiorą komisyę, która będzie 
radzić ex post. 

W świcie Cesarzowej znajdowali się między 
innemi: hrabina Protesowa, książę Boriatyński i 
jen. adjutant hr. Adlerberg minister dworu cesar- 
skiego. Ostatni odprowadza tylko Cesarzowę do 
Kissingen i wraca do Petersburga. 

W Rewlu odbywa się obecnie sejm nadzwy- 
czajny estlandzki, otworzony 11go lipea. Dotych- 
czas brak mi bliższych o nim szczegółów. 

Gabernator witebski Kosagoski został zamiano- 
wany dyrektorem policyi wykonawczej przy mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych. 

Mosk. Wied. w skutek broszury p. Ballot o po- 
wstaniu na wyspie Krecie i artykułów w Monde 
z tego powodu ogłoszonych, robią dowcipną nwa- 
gę, że dowodzenie na pewne, iż w powstaniu nie 
brali udziału Heleni z Grecyi, jakkolwiek w my- 
óli autora miało słażyć sprawie tureckiej, jest nie- 
dźwiedzią usługą, uczynioną tak Turkom jak 
i posłom Anglii i Francyi, którzy dowodzili, że- 
by powstanie dawno ustało, gdyby nie było pod- 
Bycane z Grecyi. Namby się zdawało, że ci mnie- 
mani naoczni świądkowie dalekoby lepiej zrobili, 
aby nie bałamucili opinii w sprawach, których nie 
rozumieją. 

Ze wszech stron dochodzą wieści o złych uro- 
dzajach, głód w wiela bardzo guberniach jest nie- 
wątpliwy. Na nieszczęśnie dotknie on i nasze 
prowincye. Z Podola piszą do Pet. Wied., że po 
tylotygodniowej posusze trwały ulewy doi kilka, 
zadając straszne klęski, zabierały chaty, bydło z po- 
la, unosiły zboże, albo przybijały je do ziemi. 
Zniszczenie ma być straszne. Bo też „w tych 
stronach życie z roku na rok coraz gorsze” jak 
słusznie zaaważył ten korespondent do Pet. Wied. 


O katastrze, jako wskazówka dla mężów zaufania 
przy komisyąch przez Wydział krajowy zamia- 
nowanych; 
przez Felicyana Marszałkowicza. 
(Dokończenie). 


Co do łąk. Teraźniejszy kataster wyrachował 
prawie 2/4 razy taki wydatek siana, jak prowi- 
zoryum z r. 1820. Dla tego uważać wypada na 
próbie sieczenia, iż siano najpiękniejsze równa się 
do trawy jak 1 do 4 lub Sciu, gorsze jak 1 do 
6, a kwaśne i szawarowe jak 1 do 7 i 8. Konicz 
czem bujniejszy, tem większy ten stosunek, zwy- 
kły zaś bywa jak 1 do 7 lub 8. 

Co do cen. Teraźniejszy kataster położył dale- 
ko wyższe ceny sianą i otawy niż w r. 1820, 
chociaż ceny z najtańszego roku, powinny być 
przyjęte, a że ceny z r. 1820 są wyższe niź z r. 
1824, mimo tego teraźniejszy kataster kładąc do- 
wolae ceny, postawił je o wiele wyżćj niż w 1820 
stoją w prowizoryum. O czem się łatwo po 
nać z metryk gruntowych z r. 1820, gdzie przy 
samym końcu w każdćj metryce po rekapitalacyi 
umieszczone sąsceny wszelkich ziemiopłodów zbo- 
ża, siana i drzewa dotyczącój gminy. Zatem ceny 
w obecnym katastrze niepowinoy być wyższe niż 
tam w metrykach z r. 1820 położone, albowiem 
tea rok nie był droższym od r. 1824, co mężo- 
wie zaufania wiedzieć powinni. 

Co do pastwisk. Kataster nowy przyjął wszel- 


CZAS z Niedzieli 26 Lipca 1868. 


szezać o ile wysoki sejm i wysokie a. roztropne 
ministeryum, dotej tablicy fałszywemi cyframi za- 
pisany, użyje potężnej gąbki i sprawiedliwszy ra- 
chunek na nowo, sprawiedliwszym i bezstronnym 
krajowym organom przeprowadzić poleci. 

Obecrie zamianowani mężowie zaufania ze stro- 
oy obywateli kraju, chcąc sumiennie odpowiedzieć 
swemu powołaniu, powinni się dokładnie obzna- 
jowić z wszelkiemi przepisami dotąd w zawodzie 
katastralnym wydanemi, i powinni wchodzić we 
wszystkie czynniki oszacowania, poznać i zgłębić 
dokładnie fasye z r. 1868 przez kataster dla ka- 
żdej gminy dowolnie ułożone, wyrachować ile w 
każdej klasie przyjęto nawożonych gruntów, pro- 
porcyą uprawy i ilość przyrostu ziemiopłodów, 
ile morgów położono pod ziemniaki i żyto, za- 
tem ilość zaawożonego pola, ilość ugorów, jakie 
procentą odtrącono ną uprawę, nareszcie wyra- 
chować podług powyżej wskazanej zasady ilość 
wyprodukówać się mającego na podstawie onych 
fasyj mac zboża, cet. siana i koniczu i sągów 
drzewa, w całej gminie ogółem, gdyż inaczej 
przyjmując obowiązek na siebia dla żle zrozumia- 
nego honoru, a nie rozumiejąc dokładnie całej o- 
peracyi katastralnej, przyjmują na siebie ciężką 
odpowiedzialność w obec kraju, a wyznać trzeba 
iż się mało ludzi w całym kraju znajduje, którzy 
gą obznajmieni z temi czynnościami. Ja o ile u- 
miem i rozumiem, każdego żądającego chętnie ob- 
znajmię z układem i wyracho waciem fasyi, jeżeli 
się w tym cela zechce do mnie do Stronia pofa- 
tygować. 

Nureszcie uważam, iż po dwóch mężów zaufa- 
nia na kaźdy okrąg katastralny jest za mało i 
najmniej po czterech powinno być dla odmiany, 
bo przecież niepodobna aby gospodarz opuścił na 
kilka miesięcy dom i nstawicznie przy komisyi współ- 
działał zdalą od domu. Zamianowano także i 
księży mężami zaufania; tem tradniej im będzie 
porzucić parafią na tak długi czas i o własnym 
koszcie urzędować. Dlą tego uważałbym iż obe- 
enie urządzone współdziałanie organów krajowych 
przy czynnościach katastralnych nieodpowie zu- 
pełnie oczekiwaniu, i nie przyniesie pożądanych 
skutków dla podatkujących. Sejm zatem zebrać 
się mający, powinienby przedewszystkiem obmy- 
śleć skuteczniejsze środki, przez któreby wymiar 
sprawiedliwego podatku osiągniętym został. Było- 
by do życzenia aby wszyscy mężowie zaufania 
zjechali się w dawnych obwodowych miastach 
i odbyli kilka kooferencyj, aby jedni drugich po- 
uczyli nim przystąpią do komisyi. Nareszcie, aby 
wyznaczono wynagrodzenie kosztów poniesionych 
przez mężów zaufania przy komisyach, bo trudno 
jest jeździć z komisyą kilka miesięcy o swoim 

oBzcie, utrzymywać konie dla objazdów grantów 
górskich i przenoszenia się z gminy do gminy 
często o kilka mil jak się teraz dzieje. Nie mo- 
źna bowiem żądać, aby dwory lub gminy utrzy- 
mywały swoim kosztem komisyą składającą się 
z 6 mężów zaofania z końmi, z 3 komisarzy i 
3 adjunktów, zwykle z trzech okręgów przy te- 
rażoiejszych komisyach w punktach granicznych 
działających w cela porównania szacunku ze zagra- 
nicznemi okręgami, a dalej puryfikowania reszty 
gmin, już dawniej oszacowanych. 


prowadzone zostało z chwałą dla rządu i pożyt- 
kiem dla ziemian; lecz przeciwnie, oszacowanie za 
niem idące, wykoszlawiło szlachetne zamiary rzą- 
du, przez najsprzeczniejsze postępowanie z istnie- 
jącemi przepisami; bo organa podrzędne co chwila 
zapominały o zasadzie, iż szącować mają przy- 
chód wedle cen z r. 1824 i wyszacowali wyżej 
jeszcze niżby to wedle obecnych cen miejsce mieć 
mogło. Zkądże tedy taki wysoki szacunek wy- 
padł? O to ztąd jak wyżej powiedziano, że ka- 
taster przyjął fałszywą zasadę, że każde pole u- 
prawia się co trzy lata, przeto i przyrost ziemio- 
płodów stosownie do tego jest wysoko położonym 
i to najmniej trzy razy tyle ile w prowizoryum 
z r. 1820 wyprowadzono, otóż i szacunek teraź- 
niejszy mimo dawnych niskich cen wyrósł wy- 
soko. 

Wiadomo, iż w Sądeckim obwodzie jaki. przed 
r. 1846 istniał, było wsi 450, którym kataster ka- 
zał wyprodukować od 3000 do 20,000 mac zboża 
w każdej pojedynczej gminie. Gdyby w przecię- 
ciu przyjęto tylko na kaźdą 5000 mac zboża, na 
tej podstawie wyprodukowanoby w całym obwo- 
dzie 2!/, miliona mac zboża. Wiadomo dalej, iż 
w całym obwodzie, według Apirezienych urzę- 
dowych cyrkularnych tablic produkowało się 
1,169.618 mac zboża rocznie, a to według dawno- 
go katastru, i to wtenczas kiedy jeszcze w każdej 
wsi istniała jedna lub więcej gorzelni, i produkcya 
nawozu -daleko znaczniejszą była od obecnej a tem 
samem i rezultaty : plonu daleko znaczniejsze od 
obecnych. Jakże kolosalny błąd kataster popełnił, 
narzucając w takim górskim, obwodzie jednym 
z najgorszych w kraju, tak ogromną masę zboża 
półtrzecia razy większą niż w r. 1820, którejby 
obwód skonsutnować niepotrafił mając 264,720 la- 
dności. 

A wiadomo, iż od nas nic zboża nie wywozi 
się prócz owsa trochę, jako przeważnie z owsia- 
nego kraju, zaś inne gatuoki jeszcze się sprową- 
dza z Węgier, bo swoje na konsumcyą nie wy- 
starczą, 

Wiadómo także z urzędowych źródeł, iż w r., 
1820 wyrachowano łąk i ogrodów 45,776 morgów, 
a z tego produkcyą siana na 86,401 cet. siana, 
co czyni po 8 cetnarów z morga. Dzisiejszy ka- 
taster wynalazł z morga łąki od 12 do 30 cetna- 
rów siana, co najmniej w przecięcia uczyni po 
20 cetn. 

Przeto byłoby półtrzecia razy tyle sianą i zbo- 
ża ile w r. 1820 wyrachowano. Gdzież zatem po- 
dziewa Bię to zboże i siano? Wszak wiadomo, iż 
od nas żadne bydło opasowe nie wychodzi na 
sprzedaż, prócz tego, które w małej ilości z kilka 
gorzelń innemi produktami żywione bywa. Niepo- 
dobieństwem bowiem jest, aby wedle ostatnich 
spisów stan bydła u nas wynoszący 17,498 koni, 
30,166 wołów, 63.592 krów, spotrzebować mógł 
taką masę siana przez zimę jak ją kataster wy- 
kazał, a tego siana się przecież nigdzie nie wy- 
prowadza. 

Panowie komisarze katastralni utrzymują, iż wi- 
dzieli w naszych okolicach orzących parą bydła, 
to im ma to odpowiedzieć można, iż nie znając 
kraju przeszli takowy jako turyści, przejrzeli prze- 
lotnem okiem okolicę, dostrzegli czasem biedne- 
go włościanina, że parą bydła orał niemając czwor- 
ga, gdyż zwyczaj taki jest, źe się dwóch składa 
po parze bydła na jeden pług, a jeżli oba wło- 
ścianie bardzo pilną robotę mają, każden sobie z 
musu i biedy orze parą, wszelako zawsze dwóch 
ludzi do orki używają, czego komisarze nie wi- 
dzieli, a mężowie zaufania to zanotować powiani. 
Bo żaden chłop |qpedr niępotrafi pojedyńczo orać 
prócz niemieckich kolonistów, którzy na najlep- 
szych i lekkich gruntach siedząc są w stanie do- 
rodne i mocne konie s kk i pługi mają 
zupełoie inne, ktorych tylko w lekkich i równych 
GRE bez tworzenia zagonów używać mogą. 

szelako ten biedny chłopek, nie orał parą by- 
dia na korzyść katastru, ani dla modły ogółu, o> 
wszem na swoją szkodę bo: 1) użył do tego dwóch 
ludzi, 2) orał płycej, gdyż głębiej parą bydła nie 
dałby rady, 3) zaorał zaledwie pół tego coby 
czworgiem mógł był zrobić, 4) nie mógł mieć z 
płytkiej orki należytego Ir rom w  urodzajach. 

wory zaś wszystkie i cokolwiek zamożniejsi 
włościanie nigdy mie orali w naszych ciężkich, 
górskich, kamienistych grantach parą; a przeto 
pojedyncze wydarzenia niepowinoy być za na- 
gminne (gemeindeueblich) przyjęte. 

Zdarzają się nawet wypadki że chłop idzie za 
płagiem a baba woły prowadzi ztąd przecież nie 
uożna tego przyjąć za nagminne, lub że baba za 
parobka służy. Przyjęcie roboty parą bydła w 
gruncie zniżyło o wiele koszta uprawy a podnio- 
sło szacunek. 

Na takich to błędnych zasadach zbudowano o- 
becne oszacowanie katastralue, półtrzecia razy do 
trzech wyżej niż się należało: a z tego to mate- 
matyczno fizykalnego wyrachowania katastralnego 
można wyciągnąć taki rachunek „Odtrąciwszy 
od szlachetnych zamiarów Najjaśiejszego Pana 
złą wolę oszacowania urzędników katastralnych, 
pozostanie właścicielowi ziemi mniej niż zero, je- 
żeli podatki wedle tej modły wyrachowane i roz- 
pisane zostaną; czego jednak niegodzi się dopu- 


kie miedze, drogi, ścieżki, wały, rowy, parye, 
podwórce, urwiska i paski wąskie za pastwiska, 
na których paszenie po jednćj sztuce bydła na 
powrożie kosztowałoby więcój niż pożytek wyno- 
si; a dla większych posiadaczy wcale niemoże- 
bnem jest takie paszenie, przeto takowe kawałki 
jako nienżyteczne klasyfikowane być powinny. 
Większe zaś pastwiska często są tak oddalone od 
gospodarstwa, 1% pędzenie tak daleko bydła wca- 
le się nieopłaci.j Wyrachowano teraz z pastwisk 
ogółem 2 i 3 razy więcój siana niż w r. 1820. 

Co do een, toż samo zastosować można, jak przy 
łąkach powiedziałem, że są umieszczone w me- 
trykach 1820 r. 

Co do lasów. Lasy w naszój górskićj okolicy, 
nie mają tój wartości jak gdzieindzićj, raz, że ob- 
fitość lasów stosunkowo do potrzeby jest za wiel- 
ką, powtóre, że mamis z tychże jest nader ucią- 
żliwym i często tak oddalonym a nieprzystępnym, 
że więcój kosztuje niż drzewo warto, nareszcie że 
sprzedaży częstokroć żadnój nie ma w pewnćj o- 
kolicy. Procent na uprawę i administracyą lasów 
przyznany bardzo mały bo niżój 1%. Wszelako 
cyrkularz c. k. dyrekcyi fiaansowćj L. 43 Praes. 
z 28go stycznia 1863 pozwala wyższy nad 10. 
W moiejsżych obszarach lasów, np. 100, 200 mor- 

ów, uczyni procent zaledwie 1 złr. 30 ©, do 3 złr. 
zyż jest w stanie właściciel utrzymać za to le- 
śnego, bez którego się przecież przy najmniejszym 
lesie obejść nie można. Kosztów utrzymania urzę- 
dników technicznych do lasów zupełnie nieprzy- 
jęto, co jest oczywistą krzywdą, bo gospodarstwo 
porządne większych lasów, bez tych istnieć nie 
może. Rotacyą najczęścićj w naszój jałowćj glebie 
na 80 lat i po 1 lab 1%, sąga drzewa z morgi 
położono, co się u nas nigdy niepraktykuje, bo 
taraus w takich okolicach, powinien być namnićj 
na 100 lat, przychód po ', i 3 sąga drzewa 
z morgi wyrachowany. 

Szacunek przyjęto za wysoki a nawet więcój 
niż dwa razy tyle, ile z r. 1820 wynosił. Zresztą 
co do cen zastosować można ustęp przy łąkach 
powyżóćj położony, czego wszakże przy lasach u- 
względnić nie chcą. —Okólnik e. k. dyrekcyi skar- 
bu krajowy z d. 27 sierpnia 1861 do L. 13,175 

ozwala częściowego lab zupełnego uwolnienia 
asów od podatku, z których dochód jest tylko 
częściowy lub żaden. Dla tego też wypada uwa- 
żąć, gdzie lasy są zupełnie nieprzystępne lub tyl- 
ko pewna część drzewa daje się spieniężyć, aby 
dochód całkowicie lub stosownie częściowo był 
odpisanym. 

Soo obwodzie jak pierwćj istniał bez 
części Jasielskiego, wyrachowano lasów wedle sta- 
tystycznych urzędowych sprawozdań dzisiejszego 
katastru 150,000 morgów, z których się dawnićj 
stawiało 102,000 sągów drzewa, przeto nawet po 
3/, 83ga niewypadało w przecięcia z morga lasu 
wedle prowizoryum, gdy terażniejszy kataster za 
wysoko przyjął w wielu miejscach po 1⁄4 Bągi, 
a zresztą nigdzie mnićj od 0.80 sąga z morgi 
lasu i po cenach zupełnie dowolnie ułożonych w 
r. 1865 a nie wedle r. 1824, jak iastrakcya z r. 
1825 wskazuje, „aby wszelkie ceny były brane 
z najtańszego roku w szeregu 50 lat tj. od 1774 
do 1824* z których najtańszym był rok 1824; 
gdy zaś od tego droższym był rok 1820 w któ- 
rym prowizoryum robiono, przeto służy nam pra- 
wo zastosować wszelkie ceny do r. 1820, jako w 
szeregu tych 50 lat stojącego, która to cena prze- 
cież stosowniejszą będzie niź z r. 1865, którą ka. 
taster obecny dowolnie narzucił, 

Lasy niskie czyli krzaki wiklowe itp. wyracho- 
wano w wielu miejscach wyżój niż lasy wysoko- 
pienoe, a w naszćj okolicy nie mają one ża- 
dnćj wartości ohok obfitych wysokopiennych la- 
sów, i zaledwo gdzieś pod Wiedniem, Pragą lub 
w tym podobnych okolicach panowie katastralni 
na obręcze spieniężyćby je mogli po swojemu. 

W ogólności możoa powiedzieć, że obecne 0- 
szacowanie wypadło w przecięciu wyżćj mimo cen 
trzy, cztery razy nmiższych z r. 1824 tak, iżby 
dzisiaj nikt nie chciał tyle dać zdzierżawy co wy- 
rachowano teraz na dawną skalę. Instrakcya do 
wynalezienia cen z 22go października 1820 $ 7 
powiada: „iż zamiar Najjaśniejszego Pana ma na 
celu przyspieszyć zbawienny postęp roloictwa kra- 
jowego, nie zaś podwyższenie opłat,“ a patent z 
23go grudnia 1817 $ 10 opiewa, „oszacowanie 
przedsięwezmą umyśloi komisarze z miejscowemi 
i ekonomicznemi stosunkami dystryktu, dla któ- 
rego się ich wyznaczy, doskonale obeznani, w 
praktycznem gospodarstwie biegli a z poczciwo- 
ści i bezstronności swój doświadczeni.“ Gdzież tu 
przeto widać w całem postępowania oszacowania 
owe zbawienne rozporządzenie. Urzędnicy nasłani 
obcokrajowcy nieznający języka i stosunków go- 
spodarskich kraju, a cóż dopiero dystrykta, nie 
mieli na celu postępu rolnictwa, tylko przeciwnie 
zgnębienie onego przez bezanmienne i fiskalne o- 
szacowanie. Mieli to być z poczciwości i bezstron- 
ności swojój doświadczeni, i w praktycznem go- 
spodarstwie wiejskiem biegli, a jak temu zadania 
apropa, na to odpowiedzieć mogą ci, którym do- 
chody jaż oszacowano. 

Owe piękne i wiekopomne dzieło rządu au- 
stryackiego, tj. pomiar i zmapowanie kraju, prze- 


Wiedeń 26 lipca. Dzienniki wiedeńskie umie- 
szczają w całej rozciągłości pismo Rady miejskiej 
Tryestskiej, przez wybraną deputacyę złożone 
ministrowi Giskrze. Akt ten użalający się na zaszie 
niepokoje i zaburzenia, stara się winę takowych 
zracić na władze, słowiańską ladność, milicyą i 
reakcyonarynszów; chociaż objawy i okrzyki, ja- 
kie dawały się słyszeć przy tych zaburzeniach 
świadczą, żę wymienieni byli zaczepionymi, ale nie 
zaczepiającymi. Włoskie te okrzyki, objawy zniewagi 
dla Słowian, mięszały się w dziwny chaos z wi- 
watami pa rzecz koustytucyi a przeciw Papieżowi. 

Memorandum Rady miejskiej Tryestskiej, o 
którem tu mowa przypisuje, według tekstu po- ` 
danego w Gaz. Tryestskiej, ostatnie krwawe zaj- 
ścia wmieszaniu się milicyi terytoryalnej, która 
pełniąc służbę nocuą w mieście i vkolicy bez ofi- 
cerów, a tem samem bez należytej karności, za- 
miast rękojmi bezpieczeństwa, jaką straż podobna 
dawać winna, staje się postrachem obywateli za- 
mieszkuj cych willei wsie podmiejskie; niepodobna 
przeto, aby lodność znajdowała się dłużej podbrze- 
mieniem tak nieznośnych stósanków. Straż policyjna 
niemniej niezdolną jest do słażby bezpieczeństwa, 
gdyż w ostatnich wypadkach bezbronnym i nie- 
wionym obywatelom zadawała rany i srożyła się 
pegy powalonym o ziemię. Tymczasowa słażba 

ezpięczeństwa załogi wojskowej jest przemijają- 
cą, i pò niej znów się stanie koniecznością wyj- 
ście na jaw policyj i milicyj terytoryalaych, co 
nieuchronnie ladaość rozdrażni i do nowych do- 
prowadzić może niepokojów. Tysiące obywateli n- 
dawało się do Rady miejskiej ź petycyą, aby im 
powierzone zostało bezpieczeństwo pod warunkiem, 
że milicya terytoryalna będzie zwiniętą, a policya 
zastąpiona strażą municypaloą. Memorandum mó- 
wi dalej, że — publiczna uznaje za sprawców 
zajścia stronników reakcyi bez różnicy narodowo- 


na dachu, widząc dawne bezpowrotnie zniszczone, 
i pojąć nie umieją, jak zniknienie pewnej zoanej 
im formy dobrego do której serce ich przylgnęło, 
zastąpionem być będzie mogło lepszem w nowej 
dla nich formie, 

Ani historya, ani rzeki do źródeł nie wracają, 
często wierni odważyć się pie mogą, żądać od 
nowych form tego lepszego, którem Opatrzność, 
prowadzi ludzkość, do celów swoich. Dopełnia 
ona swych ządań za udziałem wszystkich wier- 
nych i niewierzących zarówno, wszystkich będących 
sługami, z wiedzą lab bezwiednie, celom Opa 
trzności służącemi. Zasługa tylko zawisła od do- 
brej woli i uczucia, z jakiem dopełniamy przezna- 
czenia swego. 

Chociaż wielkość Boską objawia się przez lu- 
dzi i pomimo ludzi, chciał jednak Bóg i ludzi do 
dzieł swoich przypaścić, pozwalając jednym mo- 
dlitwą i umartwieniami, dragim pobożnemi inten- 
cyawi, innym światłem wyłącznem, przyśpieszyć 
rozwiązanie. Wyrobnicy pierwszej lab ostatniej 
godziny, pracują nad wydobyciem tego o 
szerząc wiarę, miłość i nadzieję, która umieszczo- 
na jest, jako spójnia i oparcie, „nadzieja spodzie- 
wa Się przeciw nadziei, nadzieja, którą się widzi, 
nie jest już nadzieją, bo jakże się spodziewać te- 
go co już widzimy“ (Paweł ś.). 

Nadzieja chrześciańska, pewność zwycięztwa 
kościoła i religii podtrzymana jest i oparta na 
przeszłości. Z tego co było sądzimy o tem co TA 

W historyi kościoła, tyle jest cudownych zwro- 


tów, że się ich i na przyszłość spodziewać nam 
wolno. Zaledwo chwiejuy i drzący z katakumb 
kościół się wydobył, kiedy poganizm i rodzące 
się herezye grozić mu zaczęły. „Dnia jednego 
świat się w Aryaoizmie obudził,“ (energiczne to 
jest wyrażenie á. Hieronima). Aryanizm na wszy: 
stkich pamm dworach. Nestoryanizm przez kil- 
ka wieków pochłaniał całe życie intelektualne i 
literackie, cały zapał nankowy i poetyczny chry- 
styanizmu. Schyzma patryarchatem swoim równo- 
ważyła papiestwo. Protestantyzm miał rozgłos, 
działalność, powodzenie odurzające, siłę przewa- 
żną, władzę ruchliwą i zarozumiałość bezprzykła- 
dog. Zbliżając się do XX wieku cóż widzimy? 
Aryanizm upadł, Nestoryanizm w zezwierzęcenin 
wegietuje, Schyzma grozi i Rzym pochłonąćby chcia- 
ła, ale jakkolwiek wielkich rozmiarów ma pasz- 
czę, to jednakże całego zachodu nie zgryzie. Prze- 
pes się ortodoxiş, uzurpuje miano katolicyzmu, 
chcąc podług Mikołaja I planów, nświęcać swoje 
de propagandy panslawistycznej pretensye; hete- 
rodoxia jej nie potrafi jednak pozyskać serc eu- 
ropejskich , dla cywilizacyi ortodoxii rzymsko-ka- 
tolickiej wykształconych. Protestantyzm widzi ni- 
knące żywotne Swoje pierwiastki, blednący urok, 
rozwiane uprzedzenia i głowy swoje w rozsypce. 
Podzielony, rozdrobniony, spyłkowany, traci siłę 
łączności — nie był on nigdy ciałem mocao spój- 
nem, ale tłoczącem. p s 
Nieprzyjaciele kościoła stoją w prawdzie w ście- 
śnionych szeregach pod chorągwią bezbożności 


znaleść cos piękniejszego, gą i więcej 
odali 


radykalnej, ale bezbożność będąc przeczeniem, | jeszcze, czegoś więcej pocieszającego, dyby har- == się, że nigdy sandał misyonarza się nie 


twierdzenia zastąpić nie może, zachwiać go nawet | dy wiek ten nie odrzucał pociech religii. ukaże, katolicyzm błyszczy najwspanialszym bla- 
nie zdoła, cóż dopiero obalić 9 Bezbożność pod| Nie, nie odkryją nigdy, w niekształtoych szcząt- | skiem, w objawach ck A a w, wierze 
tą formą wyda ostatnie swe tchnienie z życiem |kach tai owdzie przechowanych za w Egipcie | wyznawców Bożych, wzrasta obok czci mamony. 
ostatniego upadłego swego wyznawcy, a zostawi |lub Grecyi, u Magów lub u Brahminów, u Głwe-| W historyi kościoła mało znajdujemy panowań, 
za sobą zebrane działalaością swoją skarby, któ-|brów lub u Budhystów, pomiędzy systematami, |pod któremiby tyle biskupstw, aroybiskupatw, 
re wierni, po najdłuższych walkach odziedziczą. | najwspanialej napiętrzonemi, przez najgienial- | metropolij ws rzeszonych i założonych było jak 
Jeśli Bóg z nami, któż może być przeciwko | niejszych lodzi, jak Platon lub Arystot, Spinoza, |za Piusa IX. Z łagodną śmiałością, pozapełaiał 
nam? Kiedy niedowiarstwo wyrzeknie ostatnie |lub Kant, nie odkryją mówię nigdy nie, coby ta-|on sieci łączące dyecezye, potworzył nowe, poo- | 
awe słowo, kiedy bezbożność wyda ostatni niena- |ką obudzającą zachwycenie, wspaniałą i harmo- |sadzał próżne i rozgałęził opiekę pastorała. Mar- 
wiści okrzyk, kiedy marzyciele przedstawią naj- unijną, choć z wielu części złożoną formowało ca- |tyrologia wzbogaci się cudownemi opisami żywo- 
zładniejsze swe plany — wtedy gotowe będą akta |łość, jaką jest doktryna chrześciańska, tów tych wikarych apostolskich, którzy, dzięki 


tego wielkiego procesu, zaczętego przez Lutra| Nie odkryją nigdy, nie tak pięknego, wielkiego |pierścieniowi swojemu, mają prawo wyświęcać 
przeciw katolicyzmowi, i przez Woltera przeciw ji wzrnszającego, jak dogmat chrześciański! Nic księty nawet w więzieniach. Nie sąż ia SARII 
dą. Chociaż we oznaki czasów? 


tak pięknego, bo nie nie odpowiada więcej po- 
trzebom wyobrażni, nie tak wielkiego, bo nic nie 
przemawia tak do rozsądku, nie podnosi tak in- 
teligiencyi, nic tak wzraszającego, bo nic tak nie 
Weet serca, nie jest tak słodkiem dla uczucia. 
Wiek nasz to uzna, nie wątpimy o tem, bo 0 cza- 
sie jak i o ojczyżnie wątpić się nie godzi. Zresztą 
nie zwracaż się on już do Pana nad Pany z za- 
pałem — wieleż to serc nie dających się niczem 
od kościoła odwrócić! Ile wiary we Francyi! ja- 
ka wiara w Polsce! W Anglii, gdzie systematy- 
czną i polityczną nienawiść papieztwu poprzysię- 


chrystyanizmowi i narody sądzić bę 
nieprzyjaciele Chrystusa pofałszowali niektóre do- 
wody, tyczące się kościołą i jego Wikaryusza, po- 
mimo to zwycięztwo Prawdy, Dobra i Bi a nie 
wątpliwe. Większość ladzi mając w sumienia in- 
stynkta Dobra, w temperamencie. przeczucie Pig- 
kna, przestanie protestować przeciw dogmatom 
zamykającym esencyą Piękna i nadającym Dobru 
obietnicę wiecznych nagród, święte namaszczenie. 
Oby apologowie chrześciańscy dali poznać wie- 
kowi temu-- wprzód nim on jeszcze tego wiekni- 
atego wieńca dostąpi — ile był w błędzie, spodzie- 


Zakończymy ©ytacyą napisanych przed 40 laty 
rzez uczonego i szlachetnego (Gerbet'a) wierszy, 
które wieszczym duchem prędzej do naszych cza- 
sów zastosować siĘ dadzą: : 
„Kościół nawracaniami zapełnia straty aposta- 
zyj, nowi bracia zajmują opróżnione niewiarą 
miejsca. Rach dwoisty, pracy jednych do ostate- 
ocznych kończyn błęda i cisnący ich w sceptycyzm 
i materyalizm — powracający drugich z rozdroża 
błędu i zwątpienia na łono wiary, jest ciekawem 
naszego wieku zjawiskiem. Zaczyna się ono, bądż- 


wając się w przeczeniu Boga, świąta duchowego | żono, tajemniczy jakiś wpływ prowadzi i torysów |my uważni, przybierze takie rozmiarzy, że żądna 
i nieśmiertelności, jednem słowem w zaprzecze- | i w, a najwięcej kdlszow wikaryusza Wá- |siłą ludzką wstrzymać go nie zdoła*. 
niu stworzenia, odkupienia i chwały  wiekuistej, | ke kiego, na łono wysokiego kościoła (High t 


Charch) 


Na kwakrowskiej ziemi W. Penna, na której 


wzruszającego aniżeli to twierdzenia, byśmy 
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ści, następnie klerykalnych i panslawistów, i toj —= Wyszła mapa fotolitografowana okolic Kakoak sh wyznaczył 500 złr. nagrody za wyktycie lub 


nietylko między osobami prywatnemi, lecz nawet 
między wysokimi urzędnikami politycznej i sądo- 
wej administracyi. Opinia publiczna jest przeko- 
naną, są słowa memorandum, że smutne wypadki 
13 b. m. jeżeli nie umyślnie, to niejsko instynktem 
własnego zachowania przygotowane i dokonane 
zostały, aby zteroryzować ową wielką więk- 
szość ladności tworzącą liberalne i przeciwklery- 
kalne stronnictwo, które w Anstryi górowania ża- 
dnej narodowości nie znosi i w drodze ustaw i spra- 
wiedliwości zupełnego równouprawnienia wszelkich 
narodowości pragnie. W końcu memorandum sta- 
wia następujące dezyderya: 1) Wysłanie komisyi 
ministeryalnej dla rychłego i surowego zbadaniu 
postępowania policyi w Tryeście w d. 12, 13 i 14 
b. m.; 2) Zamianowanie dla kierownictwa spraw 
politycznych, administracyjnych i sądowych w 
Tryeście, o ile można rodaków posiadających sym- 
patyę, lub przynajmniej takich, co istotne 1 zdro- 
we zasady wolaości i sprawiedliwości posiadają i 
usiłowaniom stronnictw nie są dostępni, lecz w kóz 
szych gałęziach administracyi stoją ponad polity- 
cznemi i narodowemi stronnictwami; 3) Danie sil 
nego poparcia, aby rozwiązanie milicyi terytoryal- 
nej w drodze statutów najwyższą sankcyę otrzy- 
mało; 4) Wyłączne przeniesienie policyi paks 
wej i służby bezpieczeństwa na gminę; 9, DIE e 
miastowe utworzenie płatnej straży municy palnej, 
wyłącznie podległej gminie; 6) Dozwolenie pro- 
wizorycznej słażby bezpieczeństwa, pensee pia 
obywateli wewnątrz miasta; i aż dotą ) ro 
sze pełnienie służby bezpieczeństwa amer e. m 
załogę; 8) Zniesienie dotychczasowej stra 7 po i- 
cyi wojskowej i cywilnej. Memorandum kończy 
zapewnieniem pełnego Cze! TL poraznjcka * Ą 

— Donosiliśmy w swoim czasię O „audyeneyi 
jaką minister Giskra udzielił deputacy! towarzy- 
awa demokratycznego wiedeńskiego przynoszącej 
petycyą w sprawie allokucyi z domaganiem się 
zupełnego zerwania stosunków dyplomatycznych 
z Rzymem, jakoteż całkowitego zniesienia konkor- 
datu. Gdy dziennik urzędowy zaprzeczył pogło- 
skom o rozmowie Dr Giskry, członek deputacyi 
Vogt składa relacyą autentyczną na zgromadzenia 
towarzystwa demokratycznego Z tejże rozmowy. 
Co się tyczy pierwszego punktu, t. J. p obora 
stosunków dyplomatycznych z Rzymem, miał p. 
Giskra oświadczyć, że to niezależy od niego, i że 
to nie jest rzeczą łatwą, Jedoakowoż minister 
spraw wewnętrznych nieomieszka przedstawić to 
żądanie państwowemu ministerstwu spraw we- 
wnętrznych. Na punkt ten jak z tego widocznem jest, 
zadawalniającą była odpowiedź p. ministra, ze 
przedstawił on bowiem petentom zerwania z zy” 
mem za krok naj iej niepolityczny, jakim jest 
w istocie. Co do całkowitego zniesienia konkor- 
datu zauważył p. Giskra, żeby to nawet nie było 
korzystnem dla państwa, gdyż konkordat zastrze- 

państwu prawo nominowania biskapów ; ngdy- 
by konkordat był zniesiony, miał mówić p. Mini- 
ster, samej rzymskiej. kuryi przysługiwało y pra- 
wo obsadzania biskupstw, a natedy moglibyśmy 
dostawać za biskupów Klinkowstrómów.* Czy re- 
lacya p. Vogta jest antentyczną mie wchodzimy ; 
zapytaćby się tylko należało, kiedy ta namiętoa 
i zaślepiona agitacya antiklerykaloa ustąpi. Usta- 
wodawstwo Rady państwa przeprowadziło jaż awu- 
je zamiary, dziś rozogniająe walkę tylko kompro- 
mituje się kierunek jaki rząd obrał. Nienużymy też 
czytelników naszych donoszeniem o wszelkich ob- 
jawach tej agitacyi zawsze nacechowanych jednym 
znanym charakterem. 

— W labie magoatów sejmu peszteńskiego od- 
czytano posłanie Izby niższej có do ustawy o 
ściąganiu podatków, przyjęto zaś ustawę o po- 
datka domowym. Elaborat agody bites) gg a 
skiej przeszedł już przez wszystkie stadga. De- 
putacye regaikolarne obydwóch krajów na pou- 
foem zebraniu ostatecznie go przyjęły. 

Przygotowywują się w Węgrzech do wielkiego 
historycznego obchodu tysiąc=letniego bytu naro 
dowego. Czy ze Ścisłością historyczną jubileusz 
ten oznaczonym być może, nie sądzimy — nie- 
mniej zarządzone są po temu przygotowania; e c3- 
łych Węgier deputacye osobno % Katia onj, 
tatu i wzniesionym ma być pomnik. povon 
dwudziestoletniej rocznicy wojny 1848 że y 
zapraszający Kossutha, od wiedział e, że 
brać w nim nie może udziału, zbyt wiele ma bo- 
wiem doświadczenia, i dzisiejszy Pr es 
ojczystych nie daje mu żadnej rękojmi. örgey 
został mianowany prezesem jakiegoś przemysto 

rzyszenia. ł s 

"= Kiedy domonstracyć skrajnych pip 
w Węgrzech nie tamują narodowi 200: wę: o 
wyższych politycznych celów — w e Jak lu- 
żo chmarniej przedstawią się choryzoni. va z je. 
dnej strony bieustają drobne środki repreByi, ta 
z drugiej agitacya opozycyjna corat wydatniejszy 
przybiera charakter. Debatis OSP 
artykułem: „Polacy i Czesi“, ostrzegają e e 
jako nas przed zbliżeniem do Czechów. Do prze- 
sady wypomioa, parile nas najbardziej oiiaee 
błędne sympatye Czechów dla północnego wapoti- 
plemieńca — 160% zj naszej strony pięchcielibyśmy 
rozciągaąć odpowiedzialaości za te zboczenia pe- 
wnego stronnictwa 2 nawet osobistości na cały 
naród czeski. Niemniej kraj nasz niepotrzebuje 
w kierunka polityczaym naginać się jenna h 
wać do innych krajów. Pójdzie on uro zi ię e 
drogą, jaką w dzisiejszych warnokac łe ro- 
ny praw narodowych uzna za najstosówu "+ 
Tyle w odpowiedzi Debacie. Co do z — 
skiej czytamy doniesienie telegraficzne. sika ę 
ski księgarz Maas otrzymał list cam "A A 2 
roki Śmierci na kilka z0anych 080918 nago 
mieckich, profesorów, członków teg donie. 
nerskich itp. Podpis pod tem ayal nai 
sieuiem stał: „Nedejmy Be. aczy 
list ed słów „Smrt Nemcom. 
OO W 

Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 25 lipca, Wozoraj wieczorem nna- 
cyusz upostolski Magr Falcinelli wyjechał do der 
koleją żelazną, a stamtąd znów do Staniątek. dei 
zwiedzać będzie Wieliczkę i saliny. Jutro wW ians 
rano o 9éj Nuncyusz będzie miał mszę W katedrz 
krakowskićj przed trumną S. Stanisława, A a 
o godz. lej w kościele N. P. Maryi udzielać ace 
błogosławieństwa. Jutro nuncyusz obiadować y zi 
u X. Słotwińskiego opata Kanoników Grobu Chry: 
stasowego przy kościele Bożego Ciała, a w popie 
działek odjedzie do Wiednia. Arcybiskupi 1 mai 
ze Lwowa, Przemyśla i Tarnowa, którzy towarzyszy 
legatowi papieskiemu do Krakowa, mają dziś wieczór 
odjechać z powrotem. Nuncyusz wyraził się z wielkiem 
uwielbieniem dla pobożności Polaków w wszystkich 
warstwach spółecznych. 


występuje z dłagim podsi 


na kilku kartach arkuszowych, według oryginału z 
oddziału sztabu jeneralnego , na którój oznaczone są: 
góry, rzeki, lasy, łąki, pastwiska, ogrody, piaski, ba- 
gna, gościńce, drogi boczne, koleje żelazne, wsie, osa- 
dy, kościoły, kaplice, figury przydrożne, zamki, mły- 
ny, cmentarze i t. d. Publikacya to nadzwyczaj tania, 
a wielce użyteczna. Grzechów pierworodnych wszy- 
stkich map niemieckich, to jest przekręcania nazw, 
mniój na tych kartach niż zwykle bywa. Zdarsa się 
przecież: Grzegorski za Grzegórzki, Szribnia za Sro- 
brna, lub wreszcze takie- wyrażenie: od smierdzą- 
ckiego skała. Zapewne chciano oznaczyć jakąś skałę 
na polach wsi Śmierdzącój (najstarsze przywileje zwią 
tę osadę Smardones od smardo kmieć, „osadnik). 
Mapa rzeczona obejmuje okolicę Krakowa w promie- 
nia około d.sumilowym. Skala jéj, cal 1 na 400 
ni. 
gt Nie cieśla, jak nąm doniesiono, lecz murarz 
nazwiskiem Janociński, spadł wczoraj przy odnowie 
domu ostatniego przy ulicy Ś. Jana i złamał sobie 
nogę. Ostrzegano go, że póstronek, na którym się 
trzymał, jest za słaby, lecz nie chciał usłachać rady. 

— Otrzymaliśmy następujący list: 

Kolbuszowa d. 24 lipca. 

Opnośnie do odezwy w Kronice (zasu z dnia 23 
lipca b. r. umieszczonój , zalecono wymienionych tam 
ze Syberyi powracających za poddanych austryackich 
i tutejszokrajowych. Labrocki i Łazarkiewicz 
znajdują się w spisach dawniejszych. Wzywano w swo- 
im czasie wszystkich z ambon i przez władze krajo- 
we, aby się zgłaszali względem zabranych do niewoli 
Galicyanów i w drodze policyjnój dóchodzono oby- 
watelstwa poddanych. Spisy sporządzone znajdują się 
w rękach c. k. poselstwa i konsulatu austryackiego. 
W ostatnićj depeszy z dnia 15 czerwca r. b, L, 10.783 
oznajmieno X. Ruczce, że ponawianie kroków za jeń- 
cami nie jest już więcój potrzebne, gdyż reszta cu- 
dzoziemców zostanie wypuszczoną. X. Ruczka. 

=— Centralny komitet towarzystwa pedagogicznego 
ułożył następujący program walnego zgromadzenia 
mającego się odbyć z końcem września b. r.: 

1) Szkoły żeńskie. 2) Urządzenie szkoły ludowćj 
odpowiednio potrzebom czasu. 3) Czas nauki i trwa- 
nie lekcyj w szkole ludowój. 4) Stanowisko i zna- 
czenie nauk przyrodniczych w szkole ludowój. 5) Nauka 
języka niemieckiego w szkole ludowój. 6) Nauka gra- 
matyki w szkole ludowój. 7) Nauka rachunków na 
podstawie jeometryi, 8) Nauka muzyki w szkołach. 
9) Sprawozdanie z dotychtzasowych czynności komi- 
tetu centralnego. 10) Podział filii na sekcye fachowe 
w szkołach ludowych i średnich. 11) Wnioski co do 
zmiany statutów a. centralnego komitetu, b. filij, 
c. pojedyńczych członków. 

— Biała d. 18 Lipca. 

Na daiu dzisiejszem odbyło się u nas pierwsze 
waloe zgromadzenie filii Towarzystwa Pedagogiczne- 
go w celu wybrania wydziału. Jako członków zwy- 
czajnych przybyło na to zebranie nauczycieli tak 
miejskich jak wiejskich 58, a mianowicie: £ powiatu 
Bialskiego 43, z Żywieckiego zaś 15, miedzy który- 
mi trzech księży katechetów i trzy nauczycielki z Bia- 
łej. Z członków wspierających uzyskało Towarzystwo 
z powiatu Bielskiego 14, « ze Żywca trzech, między 
tymi dwóch proboszczów; ianymi zaś członkami wspie- 
rającymi w liczbie 9, byli obywatele miasta Białej. 

P. Rudolf Seliger, prezes Rady powiatowej 1 gmin- 
nej w Białej, przystąpieniem swojem dowiódł, że mi- 
mo różnicy wyznania i narodowości uznaje potrzeby 
kraju, którego jest obywatelem. j 

Z pomiędzy właścicieli dóbr przystąpił na członka 
wspierającego dotąd tylko p. Kornel Chwalibóg z 
Grojca. Spodziewać się należy, że tylko gospodarskie 
zajęcia w tej porze nie dozwoliły innym przybyć dla 
popierania tak pożytecznego Towarzystwa, i że wła- 
ściciele ziemscy nie zostaną w tyle za obywatelami 
miasta Białej, którzy pomimo tradności językowej nie 
odmówili wsparcia swego Towarzystwu. A 

Po zagajeniu posiedzenia przez p. Teofila. Chwali- 
boga, przedsięwzięto wybór członków wydziału. Wy- 
brani zostali pp. Antoni Dziopiński, dyrektor z 
Żywca, jako prezes; Teofil Chwalibóg, notaryusz 
w Białej, jako zastępca ; Jau Dudziński, 
nauczyciel szkoły głównej w Białej jako sekretarz, 
Robert Auer uauczyciel szkoły realnej w Białej jako 
podskarbi, a na członków wydziału: Jan Gajew- 
ski, dyrektor z Kęt, Jan Paszkowski, nauczyciel 
z Rajczy i Ke, Józef Rusin, proboszcz z Lipowej. 

Następnie podano także kilka wniosków, w któ- 
rych przebijały głosy i- o polepszenie bytu materyal- 
nego nauczycieli, a to ze względu na wysoką cenę 
pierwszych potrzeb życia w naszej najwięcej zaladnio- 


wprowadzenie na ślady wykrycia , co się z Benickim 
stało. We czwartek dostawiono do Pesztu jakiegoś 
majora Honwedów, który był widziany z Benickim i 
w dniu jego zniknięcia wyjechał do Jassbereny. 

— Z Rouen donoszą 23go lipca telegratem, że 
spalił się tam dom pocztowy, a szkoda liczona jest 
na milion franków. 

— Dnia 24 lipca nie zbyt wielki skwar s powoda 
przeciągających chmur i wiatru dość silnego zacho- 
duiego. 'Ter nometr doszedł do -+ 24",7 od e 140,2 R. 
Barometr po południu szybko szedł w górę, od wie- 
czoru wolnićj; stan jego o godzinie 66j rano daia 25 
lipca był 332**,13, termometru +- 11%8 R. 

— W niedzielę dnia 26 lipca, Śtój Anny matki 
NMP.; w poniedziałek dnia 27 lipca, Śtój Natalii 
panny m ęczenniczki i Śgo Pantaleona męczennika. 


Korespondenćya Radakcyi. 


szczegóły prosimy. 
Prsyjechali do Krakowa od 24go do 25go lipca. 


zyną z Paryża, Leonard 
maszynista z Mołdawii, Władysław Siemoński wł. d. 


Władysław Żak Skarszewski z żoną wł. d. z Sącza, 
P. D. Dawidofis fabrykant s Aten, Witold Kluczycki 
lekarz sądowy z Dubiecka, 

HOTEL SASKI: Wojciech Müller kupiec z Drezna, 
Józef Piwoński adwokat z Warszawy, Alfred Javal 
kupiec z Wiednia, Józefa Parasińska z Warszawy, 
Paulina Dorazil guwernantka z Rosyi, Mauricio Cap- 
pelli wł. dóbr ze Lwowa, Antoni Wolski z Białego- 
stoku, X. Władysław Koglarski z Lublina. 

HOTEL POLLERA: Jan Jandziłł z Warszawy, E- 
dward Weppelsworth z Boston, M, Poper kupiec ze 
Lwowa, Józef hr. Jabłonowski właś. dóbr z Rawy, 
Władysław Stojowski właś. dóbr z Jedlicza, L. 
Orłowski z Wiednia, B. Ringheim z Tarnowa, Fran- 
ciszek Bilizer Dr praw z Wiednia, Karol Piper 1n- 
żynier z Drezna, Julan Przyjemski wł. d. z Kutko- 
wic, Roman Padlewski wł. d. z Galicyi, H. Kłodziń- 
ska wł. d. z Galicyi. ` 
AMO AK PGC IK: ROWIE OR OO A ZY ACB) PKW AA IKA! 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 24 lipca. W ciągu tego tygodnia bar- 
dzo słaby był ruch targowy w zbożu, jak zwykle by- 
wa w drogie lata o tym czasie, Spekulacya oczywi- 
ście nie zapuszcza się w interesa, a tylko ten kupu- 
je, kto musi. Próbki nowego ziarna pokazują się już 
na targu, a gatunki są tak piękne, jakich od kilku 
lat nie zaznano. Sprzedano już też kilkaset worów 
żółtej pszenicy i czerwonej z banackiego wysiewu, 
lecz z cen tego zboża nie można wcale jeszcze wnio- 
skować, jak się w ogóle ceny choćby w najbliższym 
czasie ustalą. Płacono zaś tę cę po złr. 12 do 
12 '/ w rzeczywistej wadze 85 do 86 funtów na 
miarę austr, Było na targu i żyto nowe w małych i- 
lościach z ról chłopskich, a gatunek jego zdaje się 
być piękniejszym od węgierskiego i szląskiego, a przy- 
tem waży rzeczywiście 81 do 82 funtów na miarę. 
Płacili je dziś piekarze po złr. 7.75 do 8 za 162 
fantów. Dużo starego żyta w ziarnie polskiem ofiaro- 
wano na Spi i mimo że je odstępowano po zir. 
6:80, 7 do 7.25 za 162 funt. wied., wszelako nie ma 
na nió pokupu. Również stara pszenica w ziarnie śre- 
dniem i pośledoiem, odstępowana po złr. 9, 9.50 do 
10 i 10.50 nadaremnie szukała kupca, W ogóle ziar- 
no przeszłoroczne nie znajduje pokupu wobec pig- 
kniejszego nowego. Jęczmień i owies bez życia, a po 
zniżonych cenach odbyt ich słaby. Płacono jęczmień 
po złr. 5, 5.25, 5.50 do 5.75 za 142 f. wied. Owies 
po złr. 3.80 do 3.90 za cetnar wied. bez opłaty kon- 
sumcyjnej, a 

Nie był też handel ożywiony w rzepaku, a juź nie 
mogli producenci uzyskać cen zoszłotygodniowych, 
ponieważ zaś nie chcieli z żądań swoich spuszczać, 
przeto sprzedaż szła słabo. Małe ilości rzeczywiście 
na targ zwiezione odchodziły złr. 8.50 do 9 w 
miarę dobroci za 152 funt. Na późniejsze dostawy 
kupiono kilkaset worów, płacąc po złr. 9%, 9*/ 
do 9'/ę. 


Gazet a Wiedeńska z d. 15 lipca ogłosiła uchwa- 
łę, przez Radę państwa przyjętą, a przez Najjaśniej- 
szego Pana sankcyonowaną, przyznającą wszelkim li- 
stom zastawnym i listom hipotecznym, wydawanym 
przez zakłady pod nadzorem rządu stojące, te same 
prawa, jakie dotąd przysługiwały tylko listom sasta- 
wnym niektórych zakładów wiedeńskich, szczególnie 
faworyzowanych. Witamy tę ustawę jako pewien ro- 
dzaj równouprawnienia na polu fiaansowem, spodzie- 
wać się bowiem można, iż ona przyczyni się do pud- 
niesiesia kursu krajowych papierów naszych, a mia- 
nowicie galicyjskich listów zastawnych i listów hipo- 
tecznych galicyjskiego banku hipotycznego. Tak je- 
dne jak i drugie będą już teraz przyjmowane ma 
wszelkie wadya i kaucye we wszystkich stosunkach 
ze skarbem publicznym; fundusze małoletnich i osób 
pod kuratelą będących, mogą być w nich lokowane, 
niemniej jak i fundusze gmin i wszelkich zakładów 
publicznych. Słowem, galicyjskie listy zastawne i li- 
sty hipoteczne zrównane są we wszystkiem z listami 
zastawnemi austryackiego banku parodowego i zakła- 
du kredytu ziemskiego, które dotąd wyłącznemi przy- 
wilejami obdarzone były, 

Dotychczasowe upośledzenie galicyjskich papierów 
kredytowych, a mianowicie listów hipotecznych, było 
prawdziwą klęską dla krajn naszego; ścieśniając bo- 
wiem pole użycia naszych papierów kredytowych, tem 
samem już do obniżenia ich kursu pr<yczyniać się 
musiało. Cierpiał na tem kredyt realay kraju całego, 
cierpieli ci wszyscy, co pożyczki hipoteczne zaciągać 
musićli, pożyczki tə bowiem drogo im bardzo wypa- 
dały ze względu na niski kura papierów kredytowych, 
w których im pożyczki dawano. Faworyzcwane za 
kłady wiedeńskie otwarte miały pole do zalewania nas 
swemi listami zastawnemi, do wyzyskiwania Galicyi, 
która im na tej drodze prawdziwy haracz opłacać mu- 
siala, Haraczem bowiem nazwać można ową prowizyę 
jednego od sta, którą sobie oba zakłady kredytowe 
Opłacać każą krom procentów, od swych listów za- 
stawnych pobieranych. A rzecz to nie małego zna- 
czenia, Austryacki bank narodowy i zakład kredytu 
ziemskiego mają przeszło 20 milionów, rospożyczo- 
nych w listach swych zastawnych ua majątkach ziem- 
skich i realnościach miejskich w Galicyi. Od tych 20 
milionów pobierają corocznie jeden od sta prowizyi, 
t. j. 200,000 zł. czystego zysku, bez żadnego nakła- 
du, za proste pośredniczenie między wierzycielem a 
dłużnikiem, bo: na tem się cała ich rola ogranicza, 
Przeszło trzy miliony złr, w przeciągu osta- 


na cześć N. Pana. 

— Na wystawie akwarel w Berlinie, odznaczały 
się prace p. Oskara Wiśniewskiego. 

— Hr. Przezdziecki wyjedaał pozwolenie odfoto- 
grafowania z oryginału, ślicznego portretu hetmana 
Czarnieckiego, który zdobi jedną z sal zamku kró- 
lewskiego w Berlinie, Fotografia ta może być już na- 
bywaną drogą księgarską. i 

— Policya zabrała d. 21 b. m. w Poznaniu złożone 
w księgarni Mieczysława Leitgebera w komisie Poe- 
zye pod napisem: „Z ubiegłych dni“, które świeżo wy- 
szły nakładem A. Wienbraka w Lipsku. 

— X. kanonik Antoni Kichorn wydawszy w Mo- 
guncyi (roku 1855) żywot i stanowisko Hozyusza, 
ogłosił obecnie w Braunsbergu wielkie dzieło o Kro- 
merze, 

— D, 21 lipca w odlewarni w Błońsku na Mora- 
wie w dobrach księcia Salm, zanim wypuszezono do 
form stopione żelazo z pieca, usunęło się przypadko- 
wo zatykadło i okolo 60 cetuarów żelaza polało się 
ognistym strumieniem po wilgotnem gliniastem boi- 
sku, Para stąd powstała niedozwoliła robotnikom do- 
strzędz, gdzie się schronić i w przestrachu jedni dro- 
gich popychając i przeskakując przez różne sprzęty, 
narzędzia i formy, poprzewrącaji się na roztopioną strugę 
żelaza. 16 robotników poniosło ciężkie poparzenia, « 
niektórzy z nich zaraz pomarli, 

— Poszukiwania new w Reelo albo ar 
dzie byłego dowódzcy Honwedów ckiego, nie do- 
orkeaiy dotąd do żadnego skutku. Rząd węgier- 


Panu A. W. Powody uchwały Rady miejskićj w 
Jordanowie nie s} nam gnane, a przeto o bliższe 


HOTEL POD RÓŻĄ: Władysław Gołębrok z córką 
włań. d. z Kongresówki, Seweryna Duchińska z ku- 
Aleksandrowicz inżynier z 
Sanoka, Zofia Komarska z Lublina, Zygmunt F'irster 


z Galicyi, A. Żurawski z żoną właś, dóbr z Galicyi, 


tnich lat kilkunastu wywędrowało na tej drodze z Ga- 


licyi wprost do kieszeni akeyonaryuszów astryackie- 


go banku narodowego i austr. zakładu kredytu ziem- 


skiego. I jakże Galicya nie ma być biedna, kiedy ją 
zewsząd szarpią, wyciągając zniej pieniądze za nic, 
za proste wysługi bankowe, których kraj nasz uży- |ś 
wać musiał wobec upośledzenia, w jakiem papiery 


kredytowe zakładów naszych, a mianowicie listy hi- 
poteczne w.użyciu swem zostawały ! 


Dziś się to zmieniło, dziś ów haracz, wiedeńskim | sk. 


bankom opłacany, ustać powinien, a przynajmniej nie 
powinien się zwiększać iem w nich nowych 
pożyczek. Może kto powie, że i bank hipoteczny, po- 
dobnie jak wiedeńskie zakłady 1 od sta prowizyi 
krom procentu od listów hipotecznych płacić sobie ka- 


że, To prawda, bo bank hipoteczny nietylko interes 
kraju, ale i interes swych akcyonaryuszów na wzglę- 
dżie mieć musi. Ale akcyonaryusze ci, to po większej 
części nasze gminy miejskie, które z swym majątkiem 
do założenia banku przystąpiły, to obywatele krajowi, 
to współobywatele nasi. To co miasta i obywatele 
zyskują, zostaje w krajn, kraju więc nie zuboży. Po- 
czucie interesu krajowego, poczucie prawdziwie oby- 
watelskie, skłaniać powinno każdego do unikania jak 
ognia obcych zakładów, bo każdy grosz, który im w 
zysku dajemy, uboży kraj nasz, i tak już na drodze 
ogromnych podatków, i jak dotąd bywało, przez fa- 
woryzowanie obcych zakładów, wszelkiemi sposobami 


szarpany i wyzyskiwany. 


kaucyę w stosunkach ze skarbem publicznym, nie mia- 


ły przyznanego sobie prawa, iż kapitały gmin zakła- 
dów publicznych lokowane w nich być mogły. Dziś 
wszystkie te restrykcye upadły, i listy hipoteczne po- 
dobnie jak wszystkie listy zastawne bez różnicy 


wszędzie użyte być mogą, 


Okoliczność zaś, że narodowy bank wiedeński wy- 
robił sobie w Radzie państwa prawo dawania poży- 
czek i ną wszelkiego rodzaju listy hipoteczne, na te 
listy więc dostać będzie można pożyczki na 5%,, je- 
szcze więcej wpłynie na poszukiwanie i podwyższe- 


nie się kursu tych papierów. 


W obecnem położeniu rzeczy można mieć nadzieję 
iż opiekunowie małoletnich, gminy i zakłady publi- 
czne, kapitały, jakie do umieszczenia na procent mieć 
będą, w galicyjskich listach hipotecznych lokować. 
Tu poczucie obywatelskiego obowiązku dziwnie licu- 
je z własnym ich interesem, bo papieru hipoteko- 
wanego, lepiej ufundowanego i zabezpieczonego nie- 
ma, ani też żaden papier hipoteczny tak wysokiego 
(Gaz. Nar.) 


procentu nie przynosi. 
ORGA BE ZE ESA a Taa 


Przegląd polityczny. 


Depesse telegraficzne. 


Volksbote, Zander, uznany został przez sąd przy- 


dzy i koszta. 


nią opłaty konsumcyjnej. 

Civitavecchla 23 lipca. Hrabia Girgenti 
(brat króla Franciszka II Neapolitańskiego) wraz 
z żoną swoją wsiadł na fregatę hiszpańską „Iza- 
bella“ ssy r do Tg, skąd udaje się do 
p toz rohsdorf, Monachium, Paryża i Ma- 

rytu. 
Londyn 23 lipca. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby niższej lord Stanley odpowiada na in- 


burgu uznał tameczną faktoryę angielską na mo- 
cy aktu parlamentu; tameczna zaśkaplica angli- 
kańska jest sprawą prywatną. 

Belgrad 23 lipca. Dalszy ciąg ostatecznej 
rozprawy w procesie o zabójstwo księcia Michała. 
Akt oskarżenia stwierdza udział księcia Kara. 
dziordżewicza na podstawie przejętych listów, 
tudzież zeznań zawiadowcy dóbr książęcych Mi- 
łojsiewicza, jakoteż drugiego rządcy dóbr Kon- 
stantego Antonowicza, który nie staje teraz 
w liczbie oskarżonych, wreszcie na mocy zeznań 
głównego oskarżonego Pawła Radowanowicza 
i brata księżnej Karadziordżewiczowej Szymona 
Nenadowicza. Według aktu oskarżenia umó 
wiono się, aby w jakibądź sposób nsunąć księcia 
Michała od tronu, a osadzić na nim jako rejeota 
Piotra, syna księcia Aleksandra Karadziordżewi 
cza, W tym celu książę Aleksander dał częścią 
sam, częścią przez Trifkowicza i Miłojsiewi- 
cza 7000 dukatów Radowanowiczowi. Z tych pie- 
niędzy znaleziono u Miłojsiewicza schowanych o- 
koło .5000 dukatów, które z nakazu księcia miały 
być wyliczone Pawłowi Radowanowiczowi po za- 
biciu księcia- Michała. Paweł Radowanowicz pro- 
bował napisać z więzienia list do Trifkowicza, w 
którym mówi, że mu się powiodło zaprzeczyć 
wszelkiego związku księcia Aleksandra z zabi- 
ciem Michała, lecz że Miłojsiewicz zeznał, że dał 
mu z rozkazu księcia 1800 dukatów i że Miłojsie. 
wicz od Trifkowicza dostał 27,800 złr. dla wy- 
miany ich na dukaty i wypłacenia ma po zabiciu 
ks. Michała. Następnie żądał Radowanowicz w 
tym liście, aby ks. Karadziordżewicz przesłał je- 
go rodzinie 70,000 złr. dla zniszczenia dowodów 
mówiących przeciw księciu i tym sposobem uwol- 
nienia księcia od podejrzenia o udział. Swietozor 
Nenadowiez, który podobnie jak Szymon Nē- 
nadowiez i Andrzej Miłojsiewicz odwołał publi- 
cznie zeznania poczynione w śledztwie, konfron- 
towany był popołudniu kolejno z Lubomirem Ra- 
dowanowiczem , Mariczem i Pawłem Radowanowi- 
czem. Lubomir Świadczył za nim, dwaj drudzy 
przeciw niemu. I tym razem posiedzenie zajmo- 
wało się powiększej części odczytaniem dawniej- 
szych protokołów. Więźniowie za każdym razem 
wchodząc i wychodząc z Izby sądowej napadani 
są i bici przez publiczność, (a od czegóż straź 
zbrojua? to podżeganie pospólstwa przeciw obwi- 
nionym należy do środków politycznych. Red.) 


Na mocy ukazu z d. 29 lutego (12 marca) r. b. 
znoszącego Komisyę rządową spraw wewnętrznych 
w Królestwie Polskiem, wszystkie sprawy nale- 
żące do zakresu tej Komisyi, z dniem 13 
lipca przekazane odpowieduim władzom central- 
nym rosyjskim, a s dniem rzeczonym Komisyą 


Nowe prawo mianowicie na kurs listów zastawnych 
a szczególnie na kurs listów hipotecznych zbawienny 
skutek wywrzeć powinno. Jeżelij bowiem listy hipote= 
czne tak nizko dotąd stały, pomimo że najzupełniej- 
sze pupilarne mają bezpieczeństwo, to chyba temu 
tylko przypisać można, iż w życiu swem szczególnie 
po macoszemu traktowane i prawdziwie upośledzone 
były. Nie przyjmowano ich ani za wadya, ani na 


Monachium 24 lipca. Redaktor dziennika 
sięgłych winnym obrazy czci księcia Koburg- 
skiego, oszczerstwa jednego sędziego i obrazy czci 
jednego kapitana i skazany na 6 miesięcy twier- 


Paryż 23 lipca. Ciało prawodawcze odrzuci- 
ło poprawkę p. Glais-Bizoin, który żądał zniesie- 


terpelacyę Claya, że poseł angielski w Peters- 


i listopadow 59-60. — 
63 z» 


ta czyli ministerium spraw wewnętrznych zwinię- 
tą została, co dopiero pod d. 23 lipca urzędo- 
wpie jest ogłoszonem. 

Nord poświęca aż dwie szpalty swego przęglą- 
du sprawie p. Kleczewskiego redaktora Kuryera 
wiątecznego, który uszedł z Warszawy z żoną . 
swoją. Nord powołuje przed swój trybunał wszy- 
stkie dzienniki, które o tćj sprawie donosiły, a 
między innemi i Czas, który doniósł, że warszaw- 

a Gaz. icyjna wzywa p. Kleczewskiego i 
pannę Denisownę, aby się stawili przed poliemaj- 
strem Warszawy. Nord oczywiście broni ustaw 
rosyjskich, nienznających małżeństwa p. Kleczew- 
skiego zawartego z osobą wyznania wschodniego, 
ale co najpocieszniejsze, iż „wezwanie“ obojga 
małżonków przed poliemajstra, nazywa „zapro- 
szeniem* (tnoitation), Szczęściem, że państwo Kle- 
czewscy zdołalicjujść skutków takiego „zaprosze- 
nia”. 

Budżet cesarstwa rosyjskiego świeżo ogłoszony, 
wykaznje powiększone rozchody o 40 milionów ru - 
bli, z których 31 milionów przypada na ministe- 
rium wojny. Wydatki te czyniły bowiem w roku 
przeszłym 120, w tym zaś 151 milionów; nato- 
miast w ministerstwie oświecenia, bardzo skąpo 
uposażonem, porobiono niejakie oszczędności. Ko- 
szta utrzymania wojska i marynarki, tudzież pro- 
centu od długu publicznego wynoszą 65%/, całego 
budżetu, reszta 350/, idzie na administracyę, sg- 
downictwo, oświecenie, sprawy zagraniczne itd. 

Pierwszy rok finansowego gospodarstwa Związku 
północno-niemieckiego wykazuje prawdopodobny 
niedobór, na pokrycie którego Provinz. Corresp. 
radzi rozpisać rozkład między państwa związko- 
we 2,700,000 tal. Organ ten rząda pruskiego 
przeciwnym jest zwołaniu ku temu celowi parla- 
mentu, gdyż niemożna już dziś z pewnością ozna- 
czyć wysokości niedoboru. Trzymając się tej za- 
sady, nienależałoby uchwalać budżetów, gdyż wszy- 
stkie cyfry są tam oparte na przypuszczenia, lecz 
tylko jak w tym przypadka, dość potem uznać 
fakta dokonane. Ten zamiar rządu pruskiego 
ominięcia drogi ustawodawczej byłby niebezpie- 
ospa precedencyą ; zawsze jednak wskazuje dążność 

u. 


Gaz. krzyżowa dowiaduje się, że sejmy prowin- 
cyonalne w Prusiech niebędą zwołane we wrze- 
śniu, jak początkowo zamierzono, lecz później, a 
głównym przedmiotem ich obrad będzie rozszerze- 
nie samorząda prowincyonalnego. 

Prov. Corresp. natcącając o nieoddaniu królowi 
pruskiemu wizyty w Ema przez królewicza wło- 
skiego Humberta podczas jego przejazda, powiada, 
że król nie jest tak dalece znużony kuracyą, aby 
niemógł przyjmować, lecz „zdaje się,“ że odwie- 
dzioy królewicza odłożone są do jego z Belgii i 
Holandyi powrotu. 

Zbliżenie się między Austryą i Prusami tworzy 
dziś stałą rubrykę dzienników. Corr. du Nord. Est 
przypisuje p. Beustowi politykę przymierza au- 
stryacko-pruskiego. Jest w tem może coś prawdy, 
zważywszy, że cały żywot dyplomatyczny tego 
ministra przeszedł był na wyszukaniu owej nie- 
wiadomej, jaką jest oznaczenie stosunku między 
Austryą a Prusami, bez szkody dla muiejszych 
państw niemieckich. Co się niepowiodło ministro- 
wi saskiemu, ma się powieść austryackiema , co 
przed r. 1866 było trudnością, zdaje mn się być 
dzić łatwem. Bar. Beust upatruje w takiem przy- 
mierzu rękojmię pokoju powszechnego, ochronę 
Austryi przed oddaniem się na rozkazy Francyi, a 
tamę dla Pros, aby się nie rzuciły w ramiona Ro- 
eyi. Prusy miałyby dziś chętoie przyjąć to przymie- 
rze nie lękając się przewagi austryackiej w Niem- 
czech. Nam się wydaje, że i tym razem bar. Beust 
gotuje Prusom zwycięstwo, którego nagrodą bę- 
dzie powolność Austryi w rozpostarcia władzy 
Pras za Menem. Skoro Prasy tę koneesyę osiągną, 
nie będą się lękać przymierza austryącko-francu- 
skiego, mając po sobie Rosyę. i 

Proklamacya ogłoszona w Pays nie sprawiła 
jak się zdaje wrażenia w Paryża, i dzienniki 04. 
pozycyjne ignorują ją, a Z Avenir national nazy- 
wa ją poprosta dziełem ajenta prowokacyjnego. 
Gaz. Ki mniema; że wobec bliskich wybo- 
rów po rozwiązaniu Ciała prawodawczego, pro- 
klamacyą ta ma obudzić przychylność uśpioną 
wyboreów i nastraszyć lękliwych, a przeto skło- 
nić ich, aby wybierali deputowanych rządowych. 
L'Avenir złośliwie powiada, że proklamacya była 
ladajako zakopertowaną i rozesłaną dzieonikom i 
osobom prywatnym, należy ją jednak zniszczyć, 
bo kiedykolwiek przy jakiej rewizyi mogłaby być 
poczytaną za delicti. Dokument ten nosi 
datę: Paryż 24 czerwca 1868 i podpisany jest 
„Le comité central d'action.“ Wzywa on w imie 
demokracyi i socyalizma do chwycenia za broń 
przeciw tyranowi, a oraz wypowiada, że „ómierć 
jednego przywróci życie wszystkim.* 

Napady bułgarskie nie są dotąd wyjaśnione, wska- 
sują atoli, iż rząd rumuński patrzy przez szpary 
oa intrygi rosyjskie u dolaego Dunaja. 

ezoamy jeszcze adresu Izb greckich na mø- 
wę tronową, chociaż go jaż wręczono królowi 
18go b. m.,a byłoby ważnem wiedzieć, jak brzmiał 


adres co do Kandyi. 


Ostatnie depesze telegraficzne: „Czasu: 


Londyn 24 lipca, wieczór. Na posiedzenia 
Izby wyższej oznajmił lord Malmesbury, że ko- 
misya wojskowa między-narodowa obradować bę- 
dzie w Petersburgu nad propozycyą rządu rosyj- 
skaza, względem zniesienia w wojnie kal pęka- 
jących. ŻE 
- Paryż 24 li wieczór. Monitor wieczorny 
w przeglądzie 2 potwierdza wiadomość o 
wpadnięciu band zbrojnych do Bułgaryi i ntarczce 
z wojskiem tureckiem d. 21 lipca w pobliżu Ra- 
szczuka. Bałgarowie otrzymywali broń i amunieyę 
od komitetu w Bukareszcie, tudzież od inuych 
komitetów panslawistycznych. Po obu brzegach 
Dunaju widzieć można nieustające sygoały.  Nie- 
podobna pojąć, jak rzeczy te widoczaię od dawna 
przygotowywane, mogły ujść baczności władz ro- 
mańskich. 

Kursu. Wiedeń 25 lipca, godzina 2 po pokad. 
Metaliki 59:40, __ Metaliki z kuponem Ria 
Pożyczka narodowa 
y z roka 1860 88:10. — Akcye ban- 


k ed. 21 . y — 


111 25 zza Dakat 5415. 
Paryż 23 lipca, wieczór. Renta 70:07. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
— WEF — _— 


a 


CZAS z Niedzieli 26 Lipca „1868. 


wychodzących zeszytami w latach 
1856, 1857, 1858, 1859, 1860, 


(zeszyt od 10 do 15 arkuszy druku), 
sprzedaje takowe 


po zniżonej cenie 6 złr. 


za komplet jednego roku, pojedyncze zaś 
zeszyty stosunkowo do ilości tychże bę- 
dących w zapasie. 


Ww Biórze 
e. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego 
Krakowskiego, 
(Ulica Sławkowska, dom Tow. Naukow.) 
sprzedajć się: 

Rzepa ściernianka (Stoppelriiben) funt. L, 
wiedeński 70 cent, = + (1278-3-6) 
(Na morgę wysiewa się 3 — 4 funt.) | 

BE" Przesyłka uskutecznia się za pobraniem 
pocztowem (Nachnahme). — Listy przyj- 
mują się tylko fraukowane, 


w Poniedziałek 27 b. m. 9, 
o godzinie 7 wieczorem 
ZGROMADZENIE OGÓLNE 
Członków Resursy Mieszczańskiej 


Życzący wziąść udział w takowem, ze: 
cheą odebrać sobie u Marszałka Projekt 
Statutów, który stanowi przedmiot obrad 4. 
tego zgromadzenia. (1336-3)T 


+_ Je . ewną wartość mających oraz in- 
Ogłoszenie licytaeyi. powi. Wazłaść WAJęcjóh 8 
Nr. 10638. 
Magistrat król. głównego. miasta Kra- 
kowa, podaje do powszechnej wiadomo- 
ści, iż celem wydzierżawienia dochodów 
z rzezalni miejskiej, 
na czas od dnia 1go Stycznia 1869 
do ostatniego Grudnia 1874 na podsta- 
wie uchwały sekcyi 1. Rady miejskiej Co niniejszem do. publicznej wiadomości. podaje 


w dniu 27 Czerwca r. b. zapadłej, od- Lwów dnia 23 Lipca 1868. (1348-1-3YT spa 
będzie się w dniu 17 Sierpnia 1868, w P Dyrekcya. 


pasa 8 weed polułoca w| DOM Z ogrodem Wyższy Zakład natkowy gospodarczy w Plagwitz 


tu I, o godzinie 12 przed południem pu- 
i do 4ch morgów gruntu ornego w Sta- pod Łipskiem, 


bliczna licytacya. 
i wołanie ustanawia si S d L, 323, jest d dast , . | ? l i e 
ii iawo 378 ppa g Aydt rym Sączu sk iboli Teki a T jedynym, tego rodzaju, który zupełnie łączy w söbie ‘zalety akademii. z, wy- 
osi 478 zł BIŻ ara bae A W OB ód R- kładami uniwersyteckiemi. Odczyty wstępne tudzież takie, które polegają przede- 
WAN 2). HRB) -WAGOGŁOŚR i A DI wszystkiem na: objaśnieniach wielkiego gospodarstwa, piwowarstwa, wyrobu cegieł, 
kowem u Józefy Smiatkowej. — |faprykacyi machin, pól na próbę it.d.-— udzielane będą w każdem półroczu, 
w. a. temu — co pewnemu 


Deklaracye piśmienne będą także przyj- 
(1298--2)T 
400 ZAP. p. urzędnikowi agronomi- 


mowane. (1341-2-37P 
Warunki licytacyi mogą być przejrza- 

ne w biórze Departamentu I. > r 

Kraków dnia 40 Lipca. cznemu, który gospodarkę na politechnice 

z najlepszemi postępami ukończył, przez 

5 lat w wzorowych gospodarstwach obo- 

wiązki już pełnił, a na teraz przeż 5 lat 

do zupełnego zadowolenia swego państwa 

PIWOÓW AR gospodarstwo stałe w pełaomocy dóbr za- 

) wiaduje, 30 lat poi penaga złożyć 

kilko-letniej praktycznej i teoretycznej | może, do Nowego Roku stałą posa 

= w = wa pierwszych | dQ dostarczyłby — przyrzeka. | 
zakładach Niemiec i Czech, pragnąc. po-| Z temi wzu.jankowanemi wymogi raczy 


4 
H T 46 [iz i e PALAA ME 
Administracya „Czasu C..k. uprzywiłejowany 
RZE BANE HIPOTECZNY 
12 Ska E 
do „Czasu,“ | em 
rozpoczyna 
Ń jug: © po 
-Filia e. K. uprzyw: galicyjskiego akcyjnego 
w KRAKOWIE, 
czynność swoją; i trudnić się będzie następującemi interesami: 
Eskontować listy. hipoteczne e.i k. uprz. gat. akc. Banku hipotecznego, jak i w ogóle wylosowane lisiy zasta- 
wne: obligacye i rządowe papiery, również asygnacye kasowe innych Zakładów, nakoniec nie póżniej jak w 
notowanych; dawać za opłatą proce"tu zaliczki na listy hipoteczne c. k. uprz. gal. akc. Banki hipotecznógo, 
jako. też. na, inne austryaękie papiery rządowe, industryjne i inne, pewną wartość mające, o ile kurs tych o- 
Eskontować  weksłe opiewające na walutę prawną płatne we Lwowie lub w Krakowie, z terminem wypłaty 
nie przeńosżącym dni stu od dnia podania: weksłu. Weksle takowe muszą mieć prócz żira podającego, je- 
3. Przyjmować pieniądze na bieżący rachunek lub za wydaniem uprocentowańych asygnacyi kasowych,” które ina 
pewne imie i nie na maniej, jak na ŚQ złr. w. a. opiewać mają. Formularze tych asygnacyi kasowych podle- 
Prowadzić interesa na rachunek bieżący (Conto corrente) i przekazowe (źiro) w ten sposób, iż tylko gotów- 
ką, którą się ma do żądania, wolno różrządzać przez asygnacye (chećque), albo przepisanie na rachunek w 
5. Zajmować się komisowo kupnem.i przedażą papierów rządowych i innych, 
nemi bankowo komisowemi interesami, za: należytem pokryciem. 
Przyjmować do. przechówania papiery pewną wartość rhające, drogie kruszce i inne kosztowności. 
Dawać: drobniejszym kupcom, i przemysłowcom z funduszów kasy zaliczkowej z e. k, uprz. gal. akc. Bankiem 
czki te dawane będą od najmniej 5: do najwyżej 500 złr. w. a. Z: pożyczającym wolnó umawiać się o zwrot 
pożyczki bądż naraz, bądź w ratach tygodniowych lub miesięcznych, oraz © wysokość i sposób. opłacania 


mając jeszcze na Składzie pewną ilość j a | | i c y js k || a k © yj n y 
NE”Z dniem 4 Sierpnia 15657 
Filia krakowska ma prawo zajmować się następującemi interesami, æ mianowicie: 
3 miesiącach płatne kupony papierów rządowych i innych, pewną wartość mających, na giełdach austryackich 
statnich na giełdach austryackich urzędownie jest notowany. 
szęze podpisy najmniej dwóch osób wekslowo obowiązanych, z wypłacalności znanych. 
gają zatwierdzeniu rządu.| | 
tym celu otwarty. 
.. Przyjmować dómiciliowanie weksli i tychże inkasowanie na rachunek osób trzecich. 
hipotecznym połączonej, pożyczki za złożeniem stósownego zastawu lub za odpowiedniem poręczeniem. Poży- 
procentów. 


pełnionem może być. w Lipsku. Na uniwersytecie nastręcza się. również. prawie 
każdemu gospodarzowi ważny adczyt 'w. każdem półroczu, tak iż każdy: może 
odbyć całkowity kurs' nauk w systematycznym porządku i kolei. 
Początki odczytów przypadają 43go października. Wyjaśnień i programu 
z wykazem odczytów udziela frańco 


(1340-13) Dyrektor profesor. Hbr. IK, Birnbaum. 


Ukwalifikowany 


C: k. wy. uprzy. jedy. prawdziwie poprawny 


wrócić do rodzinnego krajn, poszukuję się każdy interesowany do podpisanego | | | 
miejsca w Galicyi jako zarządzający wię. zgłosić. Haki wal BEE" Eć ALLOWYEBREW "WL 


kszemi browarami, lub jako tegoż zastęp- 
ca.— Bliższego objaśnienia zasięgnąć mo- 
źna w Sekretaryacie Towarzystwa gospo- 
darczo-rolniczego w Krakowie. (1312-1-3) 


Nauczyciel muzyki, 


znany w wielu najpierwszych szlacheckich 
domach w Galicyi, jako nader rutynowa- 
ny Nauczyciel rauzyki i śpiewu, a obec- 
nie bawiący w Pradze, życzy sobie zno- 
wu zająć to samo stanowisko w jakim szla- 
checkim domu w Galicyi, n% co zwraca 
uwagę wysokiej Szlachty. 
Zapytania pod adresem: 
„Wenzel Tirsák Pianist, Prag, Wen- 
zelsplatz Nr. 793, T. Ste Stock,“ 
(1402-3-6) 


Odkrycie 


zrobione stanowiące epokę: pra- 
wo natury porostu włosów jest docie- 
czone. Pan Rńarol Mally w Wie- 
dniu, znany jako pilny badacz życia wło- 
sów, wynalazł tak zwany Ewalinowy środek 


z" a . I 
pomada: wzmacniająca i farbująca włosy. 

Włosy najpiękniejsza ozdoba człowieka, jodpowiednio hodować, aby je 
utrzymać przed wzmagającem się łysienie, jest pewnie obowiązkiem; dlatego 
przestrzegamy usilnie przed wieloma środkami do farbowania włosów: farbują 
one bowiem powierzchownie, ale ten tak szkodliwy metaliczny dodatek pali“ 
wlosy, następstwem tego choroda cybulek włosowych i dna włosów. Poma- 
da kallomyrinowa przeciwnie wzmacuia cebulki włosowe i system nét- 
wowy głowy, usuwa tworzenie tę Fupieżu i liszóii, zapobiega wypa» p 
daniu włosów i popiera porost. Pomada ta jest najwygodniejszym i pē- 
wnie skutkującym środkiem do farbowania włosów, która siwe 
włosy trwale i naturalnie błońd, na ciemno i czarmo farbuje, i to tak, 
że włcsy swój naturalny połyskujący kolor zńowu otrzymują, który 
przed osiwieniem pógiadały i migdy już mie osiwieją. Pomada ta nie 
wala ani skóry ani paznokci, ani bielizny, == | podr owag 

Cena 2 złr. — z przesyłką 2 złr 10 c. 


Chrommelan. środek farbujący włosy, 


Chrommelan farbuje brodę, brwi w jednej: godzinie, bardzo pięknie, trwale 
i naturalnie ciemno lub czarno] i jest zupełnie nieszkodliwym środkiem. 
Cena 2 żłr. 10,0. maj $i a fai oul A 
Główny skład: wyrobu i rozsyłki u C. Russ, Wien, Wieden Waggasse N. 18. : 
Składy: w Krakowie u p. J. Bartla — we Lwowie u p. 4. Berlinera i 
Ruckera aptekarzy — w Koszycach u P E. Eschwiga, i 8. — w Ołomuńcu 4 
u p. Dra Schrójera— «w Pradze u p.. Fursta ji B. Fragnera aptekarzy = 
i w.Peszcie u.p. Toróka i ti p. | 
Za grńnicą: w Paryżu St, de Rue des Arts, 13 — w. PARA ie Leicester Sq. $ — 
we Florencyi Complair et Comp. w Berlinie J. Bóhbm —w Wrocławiu Ed. Gross, 
w Dreznie A Kellner i Syn— w Wenëcyi Zanini apt. - w Weronie Ed. Silberkraus, 
w Jassach Jasiński, — "w Aleksandryi J. Zimmer. (907-12-13) 


c.k. urzędnik w Konsystorzu w Tarnowie. 


+ fraz] II] 
wa) Carlo Vanni, [ess] 
o, k, nadwor- ny liwerant, 
właściciel wie- lu odznaczeń. 


Sala plastycznych dzieł sztuki. 


Salon sprzedaży: Wiedeń, Neuer 
Markt N. 13, albo Plankengasse N. 2, 
I. piętro. — Pracownia: Weihburg- 
gasse Nr. 14,  (1240--3) 
posiada wielki wybór: , 
Marmuru kararyjskiego 1 florenckiego, 
alabastrowych i bronzowych biustów, 
statuetek, grup, słupów, stołów, posa- 
dzek, kominków, waz, pucharów, i t.p. 
Kopie: starożytnych sławnych . mi- 
strzów, religijne przedmioty i ozdoby; 
również wielką ilość przedmiotów do | 
studyowania z masy i gipeu dla szkół 
realnych i gimnazyów. | 


Według rysunków wykonywują się wszelkie 
do tego fachu należące przedmioty. Cenni- 
ki darmo i opłatnie. Opakowanie policza 


Częste używanie Ewalinowej Pomady na 
włosy, sprawia cudowne skutki, gdyż nie- 
tylko, że się zapobiegnie wypadaniu 
włosów i tworzeniu się Tupieżu 
natychmiast ustaje, ale na łysych miejscach 
powstaje nowy włos, tak jak Ewalino - 
wa IEssencya na brodę u 17-letnich 
młodzieńców silną pełną brodę wywołuje. 

Gdy pan Mally jedynie w interesie swych 
bliźnich bezprzestanne badanie na tym polu Srebro nowe austr. , 

Uprasza się każdego, aby ic. k. uprzy- Dukat ważny . . . 
wilejowanych Ewalinowych wyro- p ma d'or . . . 
bów nie brał za insze kosmetyki. Półimperyały rosyj. 

Mallego Ewalinowa Pomada na włosy po | Listy galic. nowe z 
1 złr. 50 cent. Essencya Ewalinowa na po- re p 
rost brody po 2 złr. 50 cent., są do naby- 
cia w KRAKOWIE u pp. Józefa Jak- © 
na i Leona Feintucha — we Liwo- L. Čz. z całą wpł. pa i 
wie u aptekarzz pp. 4'Berlinera, 2 Listy banku hipot. | 38 |£ 
Mikalasza i S, Ruckera, tudziez "= 7 iita 
we wszystkich rozgłośnych aptekach i do- A lipon. 
mach handlowych Europy. - Pod adre- Półyczka narod, 
sem: „Chartes Matty in Wien, Wie- * Motoliki nam. K 
de s Paniglgasse Nr 7,* będą polecenia na O ie 

= i » Obl. iad. niż. A 
poczdyncze słoiki za gotówkę lub saloka ` i 
po tową szybko wypełniane.  (828-13-) 8 


5$ Ob). ind. galicyjs. u kredytow. 

ol. EW Żogiuc par xa Dunaju 
Kolei: półn. Fetdynan. 
100 25] „ lowęj fr.-a. 
zachodniej ©. El, 
Pardubicki 


7 à H z 
kiosków 25 lipca, | 907] aeg 
Sreb. poł. st. za 100zł.| 108 

— nowe obr.. p 
Listy zast. pol.z kup. 
Banknoty pol. 100złr. 
Ruble ros.za = na 
Talary prs. za . 
Bankn. pr. za 150 złr. 


s siedm. 
Pożyczka głod. Bal. 
Lństy zastawne. 
5$ Banku nar. losow. 

43 Galeniekie i 
5 iersk. 108, 
sj Bodo Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839 
9 25 n w `n 1854 
„ 1864 
Gomo-Rente . 


po 309fi, 
pi (war. 55 za fl. 100 
Kol.1. Bied.fi.200 a. w. 


terhazy 
Księcia Salm. 
- fy. 


56 60| 56 45 
64 —| 63 75 
59 80| 59 70 
86 25| 86 -- 
orak | 72. 28] 76 78 
węg! w pre —' 


iaw) n 
v ST A.w. a. 
22 — Pol. połud-pół-nióta : 
15 50 | — Gy za 160" f. 
14:50 | = +—>w.srebrze! „ 


br, Waldstein. 
hr. Keglevich. 
Rudolfa . 


Srebro; kupony > - 
. 87 ++]. 86, 50 | Talary: swiaskioro . 


jako kurs osobny. Po takiem półroczu następuje” dopiero *istotny zapis, ucznia do] 
uniwersytetu, a wraz z nim prawo wysługiwania w wojsku, jako ochotnik, które] 


95 — 
Akoye banku hip. gal. 
m mm |16 45 


111 66 |111 35 | Kolej 
111 65|111 35] „ 


„= me . 


Uczen. 
dobrej konduity znajdzie zaraz umie- 
szczeńie w moim Zakładzie zegarmi- 
strzowskim. Mający chęć, zechce się 

jak najrychlej zgłosić, 

W. Bojarski w Krakowie, 
(1311-1-2)T na Stradomiu Nr. 4. 


1% Ve się p. Ewarysta 
Mikarę, który 1858 r. 
przebywał w Krzyweńkiem pod Lwowem, 
a 1861 r. we Lwowie, ażeby we wła- 
snym interesie zgłosić się zechciał jak 
najspieszniej do p. Józefa Szenica 
w Śremie, w W. Ks. Poznańskiem. 


| (1269--3) 
a ANCELARYA 
Notaryusza 
9 = ma K- te) ZA , 
2 = sg H|  Muczkowskiego, 
RA £ 5 S e . ER przeniesiona na ulicę Floryańską pod L. 
. sPyDB SD gz 329 D i 
z A z EN: RE z, [i dom pp. Westwalewiczów o-) 
| BE E 8 $$ rin bok Hotelu pod Różą) I. piętro. 
un 8 AEE Pd ać 
S - o Er T F- APE miasteczku Kańczudze jest 
Dash "g e ER! ańczudze jes 
: ERAS „Sklep murowany 
au —| È i$ E Š Ę E age z try. i own od L impen 
: poł GELZŃ- » B.ĄdO wydzierżawienia. W tym- 
> r Swee J= z ER Ej że może być umieszczony Wyszynk Pi- 
i m 2 4 I sca 8 EK wa i miodu, « oraz Handel towarów ko- 
as s BA a R 8 |rzennych. A że dotąd tylko Starozakonni 
je 2 8 = BE jaj „555 cj takie sklepy w tutejszem miasteczku utrzy- 
E ENPZ-E4E) 3 |mują, przeto pożądanym jest Chrześcia- 
= PR = = A E ga ERR g |nin. Zgłosić się do Zarządu dóbr Kań- 
R => E EE: a ER czugi, poczta Przeworsk, (1304--3) 
SICK 
„N SD o E. ' EE Fi 
m o BA BR SS b EWY EPO SZ PERO 
i o g © FPES " u 
eds L=] 
æ 5 SẸ- (2| Tysiączne przekonanie 
NN 2 FB RA bez zawodu, 


We Lwowie przyjmuje zamówie- ||| niskien to on ainin 
+8 LF, A 4 Nika ym 8zano - 
nia jak dawnićj Magazyn obić papiero- ||| wym galicyjskim odbiorcom: 


Paryskie rękawiczki glancowne męzkie i 
damskie na 1 lub 2 guziki 65 kr. 
detto stępnowane 75 kr. 
100 kart wizytowych w minucie wykona- 
nych ną amerykańskiej prasie po- 
„, Splesznej 50 kr. ` 
„ litografowanych na glanc. papierze 85kr. 
3 x na papierze brist. 1 złr. 20kr. 
106 sztuk papierów listowych z wyci- 
śnięciem imienia 40, 60, 36, 1:30 
detto z angiel. Monogramem w 4 kolorach 
90, złr. 115, 1-25, 1:60. 
100 sztuk kopert 28, 45, 55, 65 kr. 
Najnowsze kalendarze medalio- 
mowe, jako wytworny wisiorek w łań- 
cuszku od zegarka, pokazując: datę, 
miesiąc, długość miesiąca, dnia i nocy, 
wschód i zachód słońca, i jest na za- 
wsze dò użytku. W skutek ogromnego 
odbytu cena jego została zniżoną na26 e. 
Jiwestya rzymska. w kvłowej zaba- 
wce dla starych i młodych, sprawiła w 
Paryżu wielkie wrażenie, 1 sztuka ko- 
sztuje tylko 20 kr. 
Nader piękne francuskie brosze 
po10, 20, 30, 40, 50, 60 kr. do 3 złr. 
Ińólczyki w tejże samej cenie. 
Modne obrączki do włosów dla 
dam czarne 10, 25, 50, 65, %5kr. z Po- 
dobizny złotej 80 kr. do zir. 1:50 
Chusteczki damskie Lamaire z 
Paryża najnowsze, 1 szt. 90 kr. do 1*.0. 
BMG" Kto? się nie zdumiewa nad taniości 
następujących najlepiej wyregulowanych 
szwajcarskich zegarów gabinetowych 
z zaręczeniem dobrego chodu: z 
1 zegar z budzikiem z tarczą bronzową 
tylko złr. 1:30, bez budzika 1:60 


wych ignacego Iiercoka 
przy ulicy Halickićj pod L. 295 w domu 
p. Bonifacego Stillera — tudzież Magazyn 
J. S. Jiirgensa również przy ulicy 
Halickićj. 


Jako najpewniejszy i najlepszy Śro- 
~ dek na porost włosów 


zalecamy od wielu. lat słynnie znaną ©. k. 
„uprzywilejowaną 


U LJ 
Pomadę Tannockinin. 
Nad podziw świetne skutki, które przez 
użycie chininy w leczeniu osiągni temigco- 
dzienie bywają, towarzyszą itej Pomadzie, 
której. główną składową częścią jest właśnie 
ta sól w połączeniu niezmiernie pomocna dla 
włosów, czemu to przepisać należy że ta- 
kowa tak często przez profesorów. i leka- 
rzy bówa ordynowaną. Wieloletnie do- 
świadczenie okazało, że przęz Pomadę Tan- 
(.nochinin — używaną wedle przepisów — 
|. często juź po ośmio- do dziesięcio-dnio- 
wem łu, wypadanie włosów pewnie i 
trwale usuniętem bywa, poróst pobudzony, 
włos, w-awej naturalnej barwie miękki i 
gładki utrzymany, a tworzenie się łupieżu 
uniknione. 


Dla nader przyjemnego zapachu i prze- bijący godziny z tarczą porc, 3:50. 
pysznego słoika, daja tą stanowi ozdo- Ciężary do każdego zegaru 20 ki. - 
ę gotowalni, i mujace przedmioty zabawy. 


Zaj 
Chustki nosa do codzie 
1 pakiet (2 mainy? 50 2 „a 
e 


Cena jednej dozy wystarczajęcej na 
1.8 miesiące 2 złr.— Opakowanie 10 


. Francus zaba 
cent, =. Wysyłka za frankowanem Papugi z ttużyką (lo syajelaj ny So kr. 
nadesłaniem gotówki, lub. zaliczką Dia. baidan Jad orod ooi 
pocztową. sobie przysłać cennik znaj Meng 


du h si 
na składzie przedmiotów, c Aelia 
opłatnie rozsyłanym jest. Nawet najmniej- 
sze polecenia wypełnia się szybko za 
pobraniem należytości gey! Korespon- 
dencya i usługa w skutek natłoku obcych 
W oka oi wszystkich językach. Li- 
i m t 
i w.polaki doari 05% przeto być pisane 
Uprasza się adresować: 
An den Ersten Pariser R 
für Oesterreich in Wien verlängerte kunas 
nerstrasse N. G1 im Palais Ritter v, Todesco 
vis à vis der Oper. (842-3-)T 


Jak przy. każdem m fabry= 
NB. Ej tak i O zofia: 
wania i podobizny — - ZZ się więc, 
aby kupować tylko w niżej oznaczonych 
miejscach. si (A326-1-6) 

Główny Skład u Ngm. Pser- 
hofera, aptekarza i właściaiela - 
przywileju w wiedniu, Ottakring. 

W Krakowie u. p. J. Jahna— 
w Tarnowie u p. Wielogórskiegoj — 
we Lwowie u p. Berlinera, apteka- 
rza i Zygmunta Rukera, 


sa e 


BADEN pod Wiedniem. 


Od dawna słynne źródła siarczane 24 do 30 R 


|przewyższaja najsławniejsze źródła siarczane 


w ilości zawartej w sobie siarki, 


Pora kąpielowa najrozkoszniejsza, Muzyka w par- 

ku trzy razy na dzień — codzienne przedstawienia w arenie lub tea- 

trze miastowym — uroczystości w parku, reuniony. 
-.. zabawy. 

Wygodne mięszkania prywatne i w Oberżach w wielkim wy- 

borze, Godzina jazdy Koleją do Wiednia. — Stacya tele- 


graficzna. Liczne SposObności do wycieczek w prześliczne okolice, 


FUR się według własnych kosztów. Dr. E. Hikisch, członek Wydziału med. — FKHasroł Russii magister farmacyf. 
porostu włosów || 550 21 i : a (1321-2-3) idomiiet kuracyjny. 
któ: j I hrog M k tyk K ów 4 preniedz żądają  piacą | AG GUT. b PEAGI Adaa | peos 
s r "ri poz i i s .Gal.B.L. 2 
ajj ateczności nie =n A wo HARI pienię zy Banku narod. austr. |741 . |739 — | Kol.Gal.K.L.S00fi.w.a | Pruskie bilety kas: . | 


- Pociągi osobowe na kolejach 


od 10g0 Czerwoa r. b, ych 


Lwów 23 lipca. 
Dukat: holenderski . 
Pólimperyał rosyjski 

ubel srebr. rosyjski 
Talar pruski. >" - 
Listy gal. b. kup. w. a. 

m, 


uo, à 0 r. no; 8.30 wieczór— 
x Wiednia 20 Krakowa 1.15 rano; 8.30 wieczór: 
z Orar dniom; 23 po o nie 11.47 przed poł 
z Szczako o_Arckowa 3,51 oł : 
ze poon (io a a 5,10 A oia o 

a 9 rano. 

Krakowa 5.40 wieczór. 
Xrakowa 1 po: południu, 


SĘ ist ŻE 
Akce. kol. gal. b. kup.|210 25'209 


s 
|s Āiystowic do 
Waras. 23 li $ 
Listy zast, 1 ser. ru 
BOr. p 


35 | Pożyczka r. | 


AE. do Lwowa s Krakowa 8.39 kę 8.36 wieczór, 


rano, 7.37 wigozór. 


